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Kraków 7 listopada.
W skazaliśm y po części w  przedosta tn im  

num erze  p ism a naszego  pow ody , d la  k tó ­
ry ch  nie uw ażam y za  w łaśc iw e , ab y  dzień 
n ik i s taw ia ły  k a n d y d a tó w  n a  dep u to w an y ch . 
O trzym aliśm y dziś k ilk a  listów  ta k  z p o d p isa ­
mi ja k  bezim iennych, o w y b o rach  w  K rako- 
w ic —  te o sta tn ie  p isan e  oczyw iście  z ta ­
k ą  bezw zględnośc ią , do  ja k ie j czy te ln icy  n a ­
si nie n aw y k li jeszcze  w  trak to w a n iu  kw e- 
styi osób —  a  listy  te za le ca ją  to tego, to 
ow ego k a n d y d a ta ; jed en  zaś n ie  z a leca  ni­
k o g o  im iennie, a le  p raw i w yborcom  k a z a ­
nie w ta k  d osadnych  w y ra z a c h , że au to r 
nie m ógłby  od nas w ym agać, ab y śm y  pis- 
m o jego  w y d ru k o w ali, pom im o, że najszla- 
chetniejszeroi natchn ione ono jest p o b u d k a ­
mi. D o szeregu  po w o d ó w , ja k ie  w y ło ży ­
liśm y, w strzym ujących  n as  od  s taw ian ia  k a n ­
d y d a ta , a  z k tó ry ch  najw ażniejszym  je s t ten, 
iż żaden  % naszych  dzienn ików  kra jow ych  
n iezależnych  nie rep rezen tu je  w y łączn ie  pe­
w nego s tro n n ic tw a politycznego, albow iem  n ie­
m a u nas w łaśc iw y ch  stronnictw , a  tylko 
różn ice zach o d zą  pod w zględem  użycia środ  
kó w  tak  co  do  stó sow ności jak  i pory  
—  do liczby  ow ych  publicznych  powodów* 
p rzy b y w a jeszcze pow ód  w ięcej p ryw atnej 
n a tu ry , a  je s t nim  ten , że w  liczb ie k an d y ­
datów  do k rzes ła  p o se lsk iego  w ym ieniany  by ­
w a tak że  je d e n  z w sp ó łp raco w n ik ó w  naszego 
dziennika.

G dy  je d n a k  dzienniki lw ow sk ie  a  naw et 
i w ied eń sk ie  pod ję ły  za d an ie  rozb ie ran ia  
n iek tó rych  k a n d y d a tu r  w  K rak o w ie , p rzeto  
n ie s taw ia jąc  z naszej s tro n y  ja k o  dziennik, 
k an d y d a ta , m am y jed n ak  p ra w o  w ypow ie 
dzieć, że z pom iędzy  k an d y d a tó w  dotych 
czaB postaw ionych , trzech  u w ażam y  za  ta  
kich, k tó rych  w y b ó r najw ięcej daje ręku jiu i 
dobru  publicznem u. K an d y d a tam i tym i są, 
w ym ien iając  ich porządk iem  a b e c a d ło w y m : 
pp. K oczyósk i, M achalski i S aw czyńsk i. T ych 
trzech  w idzim y tćż p o p ie ra n y ch  p rzez  inne 
pism a publiczne. R zeczą  by ło  kom itetu 
p rzedw yborczego  n iety lko  zb ad ać  przym ioty  
i w łaśc iw o ści k ażd eg o  z k an d y d a tó w , a le  
tę  ich ocenę  staw ić  p rzed  oczy w y b o r­
com. N ie uczynił tego . N ie w yprzedzam y 
go, lecz ty lk o  dajem y m u p rz y k ła d .

Nie w y sta rczy  zaś w  oczach  naszy ch  za 
ręko jm ię ów  pop is publiczny k an d y d a tó w , 
k tó ry  tam  ty lk o  m oże m ieć ja k ą  w artość , 
gdzie toczy  się w a lk a  m iędzy k andyda tam i
0 za sad y  lub o pew ne d o k try n y  polityczne 
ZreBztą, popis tak i d o zw a la  w p raw d zie  nie 
k ied y  m ów com  d ać  się poznać z sw oich 
zdo lności o ra to rsk ieb , jeśli się nie okaże, bo
1 to byw ało , dobrze spam iętanem  w y p ra co ­
w aniem  dom ow em . N ie tyle p rzeto  p rz y ­
w iązujem y do niego w agi, ile  do tych  zalet, 
k tó re  k a n d y d a t d a ł  po zn ać  w tedy , gdy jesz 
cze nie m yśla ł o u jm ow an iu  sob ie  s łu ch a ­
czy g ład k iem i s łó w k am i.

C iasny b y ł zak res  ży c ia  pub licznego  w 
k ra ju  n asz y m , rz a d k ą  też m ia ł k to  sp o so ­
bność z łożen ia  p ró b y : a  p rzeto  tern ści­
ślejszym  w inien  być ro zb ió r ow ych  d ro ­
bnych o k o liczn o śc i, z k tó ry ch b y  się m ógł 
zeb rać  m a te ry a ł n a  cz ło w ie k a  publicznego.

Z trzech  w ym ienionych  p rzez  n as  powy. 
żej k an d y d a tó w , p ierw szy  D r K oczyńsk i n a ­
leży do znakom itości nau k o w y ch  ja k o  cy- 
w ilis ta , m im o że nie p ra w a  cyw ilnego  u- 
czy ł z k a ted ry , lecz p ra w a  k arnego . W y­
bór jego za lecan y  jes t i w  tym  w idoku ', iż  
D r K oczyński m ógłby  zasiąść  w  w y d z ia le  
k ra jow ym , do k tó rego  w y b ó r z kury i m iast 
jest o tw arty  p o  Z iem iałkow skim . P rof. K o ­
czyński n ie o d zn acza  się w y m o w ą , lecz 
ro z leg ła  n au k a  p raw n icza  o b o k  p ra co w i­
to śc i, k tórej dow odem  są  d z ie ła  jeg o , u- 
czy n iłab y  go sposobnym  do p rac  w y d z ia łu  
k ra jo w eg o . Jako  św ieżo m ian o w an y  po u- 
trac ie  k a te d ry  a d w o k a t ,  n iem a on  jeszcze  
klienteli), k tó rąb y  rzu cać  b y ł zn iew olony .

D rugi k a n d y d a t,  a d w o k a t D r M achalski, 
p o s ło w a ł już n a  sejm ie ogólnym  państw a . 
N iegdyś u rzędn ik  ad m in istracy jn y , dziś o- 
b ro ń ca  w ym ow ny  w  sp ra w ach  k arnych  
by łby  św ietnym  dla sejm u nab y tk iem . Z a ­
m ieszcza on obecn ie  w dzienn iku  naszym  
ro zp raw ę o sąd ach  p rzysięg łych . N a  czas 
kadency i sejm ow ej m ógłby się o d d a lić  z Kra­
k o w a , a le  n iebędzie k an d y d a tem  do  w y ­
d zia łu  k ra jo w eg o .

P . S aw czy ń sk i, daw nie j p ro feso r szk ó ł 
pub licznych , a  od la t  k ilk u  w sp ó łp raco  
wnik Czasu , ja k o  sp ecy aln y  do  sp raw  szkol 
nych i ed u k acy jn y ch  re fe ren t za ró w n o  w  Iz ­
bie ja k  w  w ydzia le  k ra jow ym  zn a laz łb y  go 
dne d la  sieb ie  i d la  sw oich  zdo lności i zam iło  
wania zajęcie. W ym ow y swojej św iadectw o  
s k ła d a ł  n ie ty lko  z k a ted ry  a le  i w jednym  
z p rocesów , w k tó rym  s ta w a ł p rzed  k ra tk a ­
mi sąd o w em i, ja k o  au to r a r ty k u łó w  o szk o ­
ła c h  w  G alicy i.

Jeśli n ie w yczerpa liśm y  w szystk iego , co- 
by o  ow ych  trzech k an d y d a ta ch  pow iedzieć  
się d a ło , to g łów nie  d la  teg o , że zo staw ia­
my im sam ym  tudzież ob rońcom  ich i p rze- 
ciw nikom  p o le  o tw arte . S zło  nam  g łów nie  
o w skazan ie  po trzeb y  w y jśc ia  ra z  z tego 
k ręcen ia  się po o m ack u  i o skupienie m oże- 
bnych k a n d y d a tu r  do liczby  w ystarcza jącej, 
aby  p ro w ad z ić  w a lk ę  w yborczą . A jeżeli 
w yborcy  p o w ie d z ą : an i je d e n ,  an i drugi, 
ani trzeci; to z a p ra w d ę , nie uznam y się za 
pob itych , a le  ty lko  ubo lew ać będziem y, że 
m iasto K ra k ó w  nie p rzy n io sło  sejm ow i i 
sp raw om  publicznym  tak ie j pom ocy  czynnej, 
jak ie j i sejm  i k ra j m ają  po nim spodziew ać 
się p raw o .

węgierskiego, zmianą ustawy lutowej, ordynacja 
wyborczą itd. Hr. Gołachowski, rzekł mówca, za 
siadłszy w sejmie będzie gwiazdą wskazującą g ra­
nicę, poza którą w życzeniach swych sejmowi 
przekroczyć nie będzie wolno. Zwrócił też szcze- 
gólniej uwagę na to , że hr. Gołnohowski posiada 
w ręku swem skarb , nieprzystępny żadnemu in 
nemu kandydatowi, mianowicie znajomość tajem­
nic gabinetowych, dotyczących tak zewnętrznej 

|J?k, * wef B«trą>ej polityki Anstryi. Ponieważ pan 
Kabat mówił nie dosyć donośnie, nie można było 
dosłyszeć niektórych ostępów jego mowy. Zalecał 
też kandydaturę hr. Gołuchowskiego; i p. Adam­
ski przedstawiając, że jako obywatel tutejszy, po­
siadający rozległe dobra w kraju i kamienicę we 
Lwowie, najwłaściwszym jest na posła tutejszej 
gminy, gminy miasta stołecznego. Gdy na kilka 
krotno wezwanie p. przewodniczącego nikt więcej 
nie życzył sobie zabrać głosu, wniósł tenże, ażeby 
przedsięwziąść natychmiast głosowanie komitetu 
obszerniejszego nad kandydatem, który imieniem 
komitetu będzie stanowczo zalecony wyborcom. 
Przeciw temu wystąpił p. Henigsman. Oświadczył 
on najprzód, że nie zrzeka się głosn, co do prze­
mówienia przeciw kandydaturze hr. Gołuchowskie­
go, jak  to zapowiedział w komitecie, lecz odkłada 
mowę swą aż do przyszłego walnego zgromadze­
nia wszystkich wyborców, gdzie także i powody 
tego odroczenia wyłuszczy. Obecnie zaś oświadcza 
się przeciw przedsięwzięciu zaproponowanego przez 
p. przewodniczącego głosowania, gdyż w komitecie 
ściślejszym zapadła wyraźna uchwała, ażeby do 
piero na przyszłem zgromadzeniu we czwartek gło 
sowame to przedsięwziąść, której to uchwały zmie­
niać p. przewodniczący nie ma prawa samowolnie. 
Popierał tożsamo zdanie p. Landesberger tem, że 
jeszcze nie wystąpił przedstawiony jako kandydat 
p. Rodakowski, co zapewne na drugiem zgroma 
dzenm uczyni. Niesprawiedliwością więc byłoby, 
nie wysłuchawszy i drugiej strony, głosować. Za 
wnioskiem przewodniczącego przemawiał pan Do- 
nrzańiki, motywując potrzebę niezwłocznego gło 
sowania kró kością czasu, jak i pozostaje do przed 
sięwzięcia pozostających jeszcze do załatwienia 
czynności przedwyborczych, utrzymując zarazem, 
że zebrany komitet obszerniejszy ma moc zmienie- 
uia uchwały komitetu ściślejszego, że należy wię: 
rzecz tę poddać obecnie pod jego uchwałę. P<> 
żwawym sporze wniosek ten przyjęto; poczem 
przystąpiono do głosowania, i uchwalono większo 
ścią głosów zalecić hr. Gołuchowskiego, jako hau 
dydata komitetu.

atwu tak gorzkiego doświadczenia, iż nic dziwne 
go, że ministerstwo teraźniejsze z największą o- 
stroźnością przystępuje do rzeczy, bacząc jakby 
się zgrabnie wyśliznąć z trudności. Oczywiście, 
iż brzmienie traktatu doświadcza bardzo różnego 
ocenienia. Niepoprawni stronnicy wysokich ceł pro­
tekcyjnych potępiają traktat bez ogródek: ałe i 
zwolennicy wolnego handlu mają mn coś do za­
rzucenia. Twierdzą oni i nie bez słuszności, że 
ministerstwo zbyt się pokwapiło z zawarciem tra­
ktatu z Anglią, nie bacząc na to, iż do stokroć 
naglejszyeh potrzeb przemysłu austryackiego ualc 
ży zawarcie traktatów handlowych z Francyą 
z Włochami i ze związkiem celnym.

Do tej chwili brak wszelkich wiadomości o wiel 
feiem sprzysiężeniu, które miało wybuchnąć w Me 
xyku: nic nie potwierdza, nic nie zaprzecza alar­
mującym doniesiom brukselskiej Ełoile belge. Na 
wet mexykańska ajeneya wojskowa zwykle lepiej 
poinformowana niż samo poselstwo żadnych w tym 
przedmiocie nie odebrała wiadomości. Ta okolicz 
ność jednak niechaj was nie naprowadza na do 
mysł, aby jnż dla tego wieść o sprzysiężeniu by­
ła bajką: zdarzało się to bowiem już i nieraz, iż 
wiadomości z Mexyku pierwej odbierano drogą 
prywatną, niż przywiózł je urzędowy kuryer. Z Bel 
gu dochodzi także wieść, iż w skutek wybuchłe­
go konflktu między dowódzcą legii belgijskiej a 
rządem mexykańkiem, cały korpus oficerów tejże 
legii wniósł podania o uwolnienie ze służby.
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(z) Na wczorajszem walnem zgromadzeniu przed- 
wyborczem, odbytem z powodu nieobecności pana 
Rajskiego, pod przewodnictwem p. K. Boczkow 
skiego, zabierali głos pp. Boroński i Kabat, zrze­
kając się kandydatury na rzecz br. Gołuchowskie 
go. r .  Boroóaki oświadczył, że jakkolwiek nikt od 
usług kraju uchylać się nie powinien, chociażby 
one ofiary życia wymagały, wszelako po rozważ 
nem zastanowieniu przyszedł do tego przekonania, 
że urzędnik, nie mający oprócz swej posady żad­
nej mnej podstawy bytu materyaluego, obowiąz­
ków posła przyjmować nie powinien. P. Kabat za 
lecająe kandydaturę hr. Gołuchowskiego, wykazy­
wał zadanie i ważność sejmn przyszłego, który 
ma się zająć przedłoźonemi mu uchwałami sejmu

— r. Pomyślny przebieg negocyacyj w sprawie 
zawarcia nowego traktatu handlowego z Anglią 
liczą tu powszechnie na karb zasług bar. Wtlllers 
tortu . Nie chcę bynajmniej odmawiać p. ministro­
wi zasługi uczynienia tak potężnego kroku na 
drodze wiodącej do systematu wolnego handlu, 
atoli sprawiedliwość nakazuje mi zaprzeczyć, aby 
traktat ów był wyłączną jego tylko zasługą. W 
chwili wstąpienia swego do gabinetu,bar. Wiillerstirff 
zastał już układy daleko posunięte, i ta to wła­
śnie okoliczność, jak się teraz okaznje, była przy­
czyną, iż wielu z kandydatów wymienianych przez 
opinię, ofiarowanej Bobie teki ministerstwa handlu 
przyjąć nie chciało. Wiadomo teraz, że już wów 
czas, gdy na seryo zakręcono się o obsadzenie po 
sady ministra hsudln, istniały pewne zobowiąza­
nia do zawarci* umowy handlowej z Anglia, a 
traktat ów, którsgo zawarcie w dniach najbliż 
szych dzienniki leraz zapowiadają, już w sierpniu 
nosił podpisy stron obu. Choć wam się ta wiado 
mość dziwną wjdawać będzie, alo wierzcie mi, iż 
rzecz istotnie tafc się m iała: czerpię ją  z najlep­
szego źródła i nam pod ręką dowody, które o jej 
prawdziwości pnekonywują. Przyczyną, dla której 
rokowania dotychczasowe nie doprowadziły do 
zawarcia traktau spoczywa po części w trwodze 
ministerstwa pized następstwami swej polityki 
w sprawie hanclowej, po części zaś w trudności 
uregulowania ta;yfy w drodze biórokratycznej. Roz 
prawy nad taryfą dostarczyły przeszłemu minister

6  Trwoga panuje w obozach liberałów na ca 
lej przestrzeni wielkiej ojczyzny niemieckiej. Z Wie 
dnia, z Berlina, z Frankfurtu rozchodzą się alar- 
mnjące ̂  wieści o przygotowującym się pomiędzy 
rządami państw związkowych zamachu stanu na 
ustawy i swobody konstytucyjne. „Wewnętrzny 
Dypel stanął na porządku dziennym." W Prusiecb 
konflikt konstytncyjny, w Anstryi zawieszenie pa­
tentu lutowego, przygotowały dostatecznie do nie­
go pole. W F ran t forcie, za pomocą Bundestagu, 
pokonają się trudności, stojące dotąd w drodze 
w innych państwach związkowych, Dzieciństwo, 
mniemać, że mocarstwa naczelne czynić będą ty 
le zachodów, aby usunąć z drogi stowarzyszenie 
deputowanych i Nationalvereinu. Tc przeciwnicy 
zbyt małego, znaczenia, tem mniejszego, że zwaś 
nieni pomiędzy sobą, różnicą wbrew przeciwnych 
aobie opim j i dążności, nie mają za sobą moralne­
go upoważnienia, przemawiać w imienin narodu, 
i nie wywierają też na nim jak  widzimy, żadne 
go wpływu. Ważniejszem, i dla tego niedogodnem 
dla rządów związkowych jest prawo, które im 
przysługuje, prawo wolaego stowarzyszania się i 
peryodycznego zgromadzania. Prawo to znieść, 
a przynajmniej ograniczyć, większem jest zadaniem. 
Chodzi o zatamowanie źródła złemu, na przyszłe 
krytyczniejsze od dzisiejszych, położenia i ewen­
tualności. Wszakże i to zadanie jest tylko cząstką 
domniemywanego zamachu.

Drugą jest powstrzymanie nadużyć, albo co na 
jedno wychodzi, ograniczenie wolności prasy. Te­
go już i tak każdy rząd związkowy, w zakresie 
władzy swojej mniej więcej dopełnia. Ale pośre­
dnie i pomniejsze państwa związkowe mniema­
jąc się być w niepodległości swej zagrożone zwierz 
chuiczą bezwzględnością mocarstw naczelnych, do-
ZW&Iałv n iB b lA f lv  Vir9A/litulr/v  1 ______I i  i L l  Izwalały niekiedy przeciwko tymże podnosić śmiel 
szy głos prasie swojej. Powstawała z tego po- 
ffoda gorsząca walka pomiędzy dziennikami pół 
nrzędowemi, której organa prasy niezawisłej nie 
zaniedbywały wyzyskiwać na korzyść swych spe 
cyaloych zasad i dążności, w większej części prze­
ciwnych i nieprzyjaznych partykularnym interesom 
zarowno mocarstw naczelnych jak  państw pomniej 
szych. Należało zatem uśmierzyć obawę tych ostat 
nich o swą niezawisłość, i wezwać je  do wspól- 
nego działania przeciw wspólnemu nieprzyjacielo­
wi. Działaniu temu wypada nadać jednaki kieru 
nek i oprzeć go na prawnej podstawie. Jedyoa 
drogą tego jest Bundestag.

Niedosyć na tem. Sejmy pojedynczych państw 
związkowych przejęte są duchem opozycyi, tamu

jącej na kaźdem kroku udzielność władzy. Wszę­
dzie spostrzega się dążność do wszech władztwa 
parlamentowego, grożącego przywłsszczeniem Bo­
bie praw i przywilejów przysługujących osobie pa­
nującego, a niezgodnego z duchem i z literą pra­
wodawstwa Związku niemieckiego. Nie masz in- 
oego sposobu na powstrzymanie tej niebezpiecznej, 
pozorami prawa osłanianiającej się dążności, jak  
jednoczeBne, zgodne i na wzajemnem porozamie- 
mu się oparte wystąpienie wszystkich interesowa- 
nych z właściwemi reformami. Niewiadomo jeszcze 
jakiej doniosłości mają być te refomy. Czy mają 
się ograniczyć do ścieśnienia prawa wyborczego? 
czy i osnowa istniejących w państwach związko- 
wycb ustaw konstytucyjnych ma być oddana pod 
legalną rewizyą, dokonać się mającą w razie opo­
ru sposobem oktrojowania ? Strwożona wyobraźnia 
organów prasy liberalnej, przeleciała aż po za rok 
1848, i zatrzymała się na restauracyi ogólnych re 
prezentacyj stanowych, jakie aż do owego roku 
istniały i dziś jeszcze istnieją w niektórych pań 
stwach związkowych, lub na powrocie do sejmów 
stanów prowincyonalnych, jak  w Prusiech, lub do 
sejmów postulatowych, jak  w Austryi.

Czyż podobna przypuszczać roożebność tak da­
leko sięgającej reakcyi? Dlaczegóż nie? A cóż się 
stało z Francyą? a to przecież naród, który aż do 
ostatniego zamaebu stanu przodował drugim na 
polu wolności. Niemcy, które uniknęły takowego 
po ostatniem rewolucyjnem wstrząśnieniu, powta­
rzały z dumą przez lat kilkanaście, te  nigdyby nie 
zniosły tak upokarzającego stanu politycznego, 
w jakim  się znajduje cesarska Francya. Literacka 
i dziennikarska publicystyka w Niemczech podnio­
sła aSelbstbewu88tsein“ czyli uznanie s<ę narodu 
do takiej wysokości, iż zdawać się mogło, że prze 
ciwko niemu i bramy piekielne nie przemogą, i 
rozbiją się o tę skałę duchową wszelkie zamachy 
reakcyjne. Jakoż rozbiły się usiłowania i man 
teuffiowskie i schwarzenbergowskie. Nastała no­
wa era konstytucyjnych doświadczeń w Prnsiech 
i Austryi. Trzeba sobie przypomnieć, co pisały 
dzienniki liberalne tego czasu. Głoszono, że Niem­
cy powołane są do przedstawienia wzoru państwa 
konstytucyjnego na kontynencie. Płonne marzenia 
ludzkie!

W Prusiecb dość było przyjścia do władzy je­
dnego człowieka ze Bzkoły manteuffiowskiej, aby 
zamknąć nową erę konstytucyjnych ideałów. Kory­
feusze tradycyjnej polityki gabinetu austryackiego 
poznałi także Diebawem, że p. Schmerliag „opus 
inntile tentat." 1 już nie jedna lecz obie strony ra ­
zem rozpoczęły dzieło restauracyi historycznego po­
rządku w Niemczech. Zrobiły jeden krok na ze­
wnątrz, usawając Bundestag od wspólnego radze­
nia o losach Księstw zaelbiańskich; zrobiły drugi 
na wewnątrz, powołując ten sam Bundestag do ra­
dy o ubezpieczeniu odpowiedniego potrzebom i 
interesom swoim politycznego porządku w Niem­
czech. Cel dążności tych jest dość wyrażoie wy­
tknięty. Organa mioisteryainej prasy prnskiej nie 
zatajały nigdy przekonań swoich o systemie rzą­
dów konstytucyjnych. Czyż dlatego wyobrazicielom 
ducha niemieckiego godzi się do tego stopnia 
trwożyć przyszłością narodu, że zdają się być go­
towymi przyjąć bez oporu cięższe nawet okowy, 
aniżeli je  zamierzana reakeya włożyć zamyśla. 
Właśnie nastręcza im się pora okazania nieprze- 
łamanej siły owego uznania się narodowego, któ- 
rtm się tak głośno chlubią przed światem. Czy od­
powiedzą temu oczekiwaniu? Nie bardzo się na to 
zanosi. Era Cezarów zbliża się zbyt śmiałemi kro­
ki, i zaraża jakiemś fatalizmem wiarę nawet naj­
wytrawniejszych umysłów.

Hr. Bismark powrócić ma w pierwszych duiach 
tygodnia. Jakim będzie rezultat drugiej konferen- 
cyi, którą mi&ł z Cesarzem Napoleonem, nikt nie 
śmie się nawet domyślać. A od tego jednak zale­
ży w wielkiej części i ostateczne rozstrzygnięcie 
sprawy szlezwicko holsztyńskiej, i dalsze popie­
ranie lub porzucenie reakcyjnego działania rozpo­
czętego w Frankfurcie. Wewnętrzny konflikt pruski 
stoi w trzeciej linii. Ten zapewne najmniej czyni 
kłopotu. ___

Część literacko-artystyczna. 

t y g o d n i k  p a r y s k i .

Nowe poezye Wiktora Hugo „Les Chansons des 
Jxues et des Boisu gą tu już we wszystkich rękach, 
a zanim ten list was dojdzie, i w waszych będą 
niezawodnie. Sami więc ocenicie to śpiewające 
gniazdo pełne ptasząt upojonych majem, znaldzio- 
ne przez sześdziesięcioletaiego poetę, który śpiew 
ten i te wiosenne wdzięki jeszcze czuje jak  mło 
dzieniec — niegdyś.

Rzecz dziwna, że teraz młodzi ludzie m ają po 
lat sześdziesiąt. Co niżej tej cyfry, wszystko stare.

Ten ostatni utwór Hugona nie krytycznem zmy­
słem ale jedynie uczuciem ocenić można. Nie po­
dobna go rozbierać, jak  nie podobna rozbierać u 
śmiechu, analizować łzy i tego wszystkiego co nie 
jest wyrobem rozumu ludzkiego ale niebieską rosą
przez serce człowieka na ziemię przeciekającą_
co nie jest nauką ani systematem, ani prawem, ani 
przepisem — ale przypomnieniem minionej młodo­
ści — tęsknotą do chwil jedynych a zbiegłych.

„W pewnej chwili życia— powiada Hugo w przed­
mowie — chociażby człowiek najmocniej był za­
jęty  przyszłością, doznaje nieprzepartej ochoty 
obejrzenia się poza siebie. Młodość nasza, ta śli­
czna zmarła, ukazuje się i chce żebyśmy o niej 
myśleli.

• »P° " aŻuna -to' '  “ olaucholiczna nauka, zestawie­
nie dwóch wieków jednego i tegóżsamego człowie­
ka: wieku który zaczyna, i wieku który kończy. 
Jeden pokłada nadzieję w życiu, drugi w śmierci.

„Użyteczną rzeczą zestawić i porównać punkt 
wyjścia z punktem przybycia, świeży rozruch po­
ranku z konbluzyą.

„Serce ludzkie ma dwie strony: lice i nice; na 
pierwszej napisano młodość, na odwrotnej mądrość 
Obie te strony znajdziecie w tej księdze. Jest 
w niej prawda złagodzona wszystkiem tem co w 
człowieku sięga poza rzeczywistość. Dyktowało 
ją marzenie — czasem wspomnienie.

„Wolno marzyć zwyciężonym — wolno pomnieć 
samotnym." r

Wstęp i zakończenie poetyczne ulotnych piosnek 
zagranych na nutę Horacego i Anakreonta, najpię­
kniejsze nam się wydały. Oba te wiersze są ode 
zwą do Pegaza.

W pierwszej pieśni Huge skrzydlatego rumaka 
porywa za cugle i wiedzie na zieloną łąkę gdzie 
mu odpocząć każe wśród kwiecia. Koń iść nieehoe 
dęba staje i rży do nieioidzialności — ogniem 
parska i patrzy oczyma duszy świata . . .

Nakoniec poeta wciąga rumaka swojego na oazę. 
Obaczywszy g0 w Raju Wirglili, pyta: Co ty tu 
robisz? A Hugo na to: — Mistrzu wyprowadzam 
Pegaza na trawę.

Po tej introdukcyi następuje rój piosneczek we­
sołych, pustych, rozgłośnych . . . istna muzyka 
ptasia podobna do owej na wołyńskich stawaob,

której słuchając Pol żałował „że ptakiem nie żyje 
takie szczęsne te bestyje." „Są to sejmy, są to 
rady, i zaloty! biesiady" brzmią wszystkie głosy 
skrzydlatej driżyny oprócz jednego głosu sowy 
ptaka Mioerwf.

Tego w koicercie nie ma. Porzucił go poeta na 
całe stronnic czterysta —• porzucił wręcz z stra- 
sznemi zagalnieniami świat®. „Dziś orzeł mnie 
wyprzedza — pow iada— strofa moja tylko pio 
sneczką. Z filą i łabędziem jestem w jaśminach, 
w zbożu, w czerwcu, w winnicy, w wielkim n 
śmiechu idednym."

W końcu pieśń wesela kona. Poeta znów do 
Pegaza się zw raca, wskakuje nań — każe mu 
skrzosać ojoia czterma podkowami i w ciemny 
przestwór mów pędzi, dając marsz-rutę, która jest 
wzniosłem określeniem zadania poezyi.

Na tem ioniec.
Wdzięeziym uśmiechem trzeba dziękować póecie 

za tę wonią krynicę, w której skapana dusza jak 
z wód Lef wychodzi niepomna i odmłodzona.

Za prardę, drogocenny to kordyał w dzień 
zadnszoy, smutniejszy i czarniejszy niż kiedy, 
z powoda śmiertelności, z powoda czczości i nie- 
smaku, kóry Paryż cały w tej chwili obarcza. 
PrzeBzłosćjak może pociesza rzeczywistość nie 
wierzącą v nic, a jednak spodziewającą się cze- 

Kochającą — a ziemską rozkoszą nie* 
nasyconą . .

Rozchwiano niemniej c-hciwio, jak  piosnki'Hu 
gona, leęyrj, lozczęscia Milla. Tytuł taki powabny!

Może angielski ekonomista i wynalazł jakie nieo- 
mylne lekarstwo na szczury, a raczej na te mole, 
z których każdy ma swego. Przejrzyjmy przepis

Tak mówiąc ten i ów porywał obiecująca 
książeczkę z księgarni, i niósł badać do domu. 
Ale jak!ż był zawód kiedy się dowiedziano, że 
Mili za główną jeżeli nie jedyną przyczynę nie 
szczęścia uważa Samolubstwo.

Takie twierdzenie w ustach Anglika, rzecz nowa, 
teorya zastanowienia warta.

Książka wyszła w Londynie p. t. Ujednocze.nie 
czyli Teorya Szczęścia." We francuskim przekła 
dzie umieszczono ją  najpierw w Przeglądzie Na 
rodowym,

Stuart Mili utrzymuje, że celem tego życia jest 
otrzymanie jak  największego rozwoju naszćj isto- 

“ fJw,«ks^ j  ilości możebnego szczęścia. 
Utyhtarność, mówi, nie jest uświęceniem zwierzę 
cości, bo źródło uciech ludzkich nie to samo co 
źródło uciech bydła. Utylitaryzm nie domaga się 
jak  najwięcćj pieniędzy, ale jak  najwięcćj szcze 
ścia powszechnego. v
i J "  m° ŻDa Przeciwstawić Millowi teoryą Merego, 
który utrzymuje, że pieniądz szczęścia nie daje, 
ale Die ma szczęścia bez pieniędzy.

W dalszym ciągu Mili powstaje na tych co 
twierdzą, że celem życia nie może być szczęście, 
na tych, co działając na umysły powabem nagro­
dy mistycznćj, każą się zrzekać dóbr i pociechy

ziemskićj, a z wyrzeczenia się tego czynią waru­
nek cnoty.

Zdaniem Mdła, szczęście jest przystępne dla o- 
gółu. Opłakany stan wychowania i organizacji 
spółecznćj jedynie dosięgnąć go dziś nie dozwala.

Zycie niezadawalniającfm czynią: ciemnota i 
samolubstwo. To ostatnie płynie z pierwszego.

Nie ma stworzenia dobrze wychowanego, któreby 
nie było zdolne przywiązać się w domu, a po za 
domem zająć dobrem poblicznem. Każden czło­
wiek obdarzony skromną a niezbędną sumą do­
brodziejstw moralnych i umysłowych, zdolny jest do 
istnienia, które nazwać można zazdrości qodnem. 
Będzie używał tego istnienia, jeżeli uniknie wiel­
kich przyczyn niedofi, jakiemi są choroba, twardość 
serca i nędza.

Zadaniem głównetn walczyć z tymi trzema kie­
skami.

Nędza może zupełnie zniknąć przy pracy i prze­
widywaniu. Dobre wychowanie fizyczne i moralne, 
chorobę umniejszy. Rodzina serce rozmiękczy.

W8zy®tkie głćwae przyczyny cierpień 
udzkich mogą w znacznćj części ustąpić— mia- 

aowicie jeżeli idąc z postępem, kochać będziemy 
bliźniego więcćj niż siebie samego — we własnym 
interesie.

Chociaż ten postęp powoli idzie, chociaż wiele 
eszcze pokoleń wymrze na wyłomie zanim pod- 
>ój się skończy, zanim świat ten się stanie czem 
)y być mógł łatwo z pomocą sumienia — każdy 
umysł w tćj walce wziąść udział powinien; w do-
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?  P. Bismark ^przyjechał przedwczoraj do Pa­
ryża, a jutro wyjeżdża do Berlina. Z Cesarzem 
się tym razem nie widział, tylko miał wczoraj 
z p. Drouyn de Lhuys przed recepcyą dyploma­
tyczną długą kotiferencyę. O tern wszystkiem, co 
minister pruski mógł ułożyć z gabinetem lrancuz- 
kim, tysiączne krążą domysły. Do dnia dzisiejsze­
go nikt nie wie nic stanowczego. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa nie przyszło dotąd do 
żadnego porozumienia się— a jeżeli sobie wzaje­
mnie udzielono niektórych mydli wyjaśniających 
obustronne dążności i zapatrywania się, są to rze­
czy takie, o których skutkach nikt nic pewnego 
powiedzieć nie może. Jednak na każdy wypadek 
zdaje się być rzeczą pewną, że jak  z jednej stro­
ny interwencya Austryi i Prus w Frankfurcie p. 
Bismarkowi porozumienia się z Francyą nie uła­
twiła, tak znowu z drugiej Btrony rozmowy jego 
z Cesarzem i ministrem spraw zagranicznych nic 
mu tu nie popsuły. Francya, nie naglona niczem 
do zmiany swojej polityki w sprawach niemie 
ckich ani pożądająca tak niecierpliwie jakiejkol 
wiek nad Renem zdobyczy, jak  Prusy anneksyi 
ziem zdobytych na Danii, uważa za rzecz stósow- 
ną nie spieszyć się z żadnemi postanowieniami co 
do stosunków swoich do Prus, a tymczasem przy­
patruje się z uwagą dalszemu zachowaniu się 
obu mocarstw niemieckich. Albowiem, ażeby po­
stanowić, czyli i o ile porozumienie się z niemi i 
dalsza wspólność działania mogą być pożyteczne- 
mi dla Fraucyi, nie dość wyrozumieć na pewne, 
czego te mocarstwa chcą w Niemczech, lecz trze 
ba także wiedzieć, co zrobić mogą. A do dziś dnia 
ani jedno ani drugie nie jest jeszcze dość jasnem. 
Dzisiejsza La France przynosi osobny artykulik 
o tej sprawie, w którym mówi, że myśl poddania 
północnych Niemiec kierownictwa {direction) Prus, 
a południowych Austryi, robi z dniem każdym co­
raz większe postępy, i dodaje do tego, że jest to 
jedyny praktyczny sposób rozwiązania wikłających 
się spraw Rzeszy niemieckiej, która w federacyi 
nadal pozoBtać nie może, a do zupełnego zjedno­
czenia prawdopodobnie nigdy nie dojdzie. Pod 
tym artykulikiem zamieszcza La France wyjątek 
z jednego z dzienników rosyjskich, w którym Ro- 
sya dość cierpko skarży się, że p. Bismark, lubo 
wie dobrze, iż sprawa sziezwicko holsztyńska bli 
żej obchodzi Rosyę niż Francyę, pojechał do Biar 
ritz, a nie uważał za rzecz stósowną udać się do 
Carskiego Sioła. Zdaje mi się, i nie bez słuszne­
go powodu, że ten dziennik wypowiedział tu bar 
dzo trafnie myśl i całe usposobienie rządu francu 
skiego, któryby się chętnie zgodził na wyż okre­
ślone załatwienie sprawy niemieckiej, lecz oprócz 
innych, przedewszystkiem pod tym warunkiem, a- 
żeby oba mocarstwa niemieckie za przewodem 
Prus zasadniczo się zbliżyły do Francyi a oder­
wały się stanowczo od wszelkiego wspónictwa 
z Rosyą.

W niektórych kołach utrzymują z uporem, że 
stanowisko p. Foulda jeszcze zawsze się chwieje. 
Nie zdaje mi się, ażeby to mniemanie zasługiwa­
ło na wiarę. W każdym razie to pewna, iż utrzy- 
mywanem ono jest ze stronniczych pobudek. Wi­
dać zresztą z postanowień narodowych, że zasada 
p. Foulda, którą jest polityka pokojowa na teraz, u- 
wolnenie się od kosztownych zagranicznych przed 
siębiorstw, zwolnienie w szalonych prawie, bo mi 
lliardy pochłaniających przedsiębiorstwach wewnę 
trznycb, a wreszcie zaprowadzenie wszelkich mo- 
żebnych oszczędności nawet w administracyi, prze 
ważyła w radzie ministrów, a więc i w opinii Ce 
8arza. Ale jeżeli zasada ta istotnie i stanowczo 
przeważy, natenczas można wnosić z wielkiem po­
dobieństwem do prawdy, że Francya dla tego i 
sił i grosza oszczędza, ażeby mogła mieć ręce 
swobodne na wypadek taki, gdyby jej przyszło 
rozpocząć czynną politykę na kontynencie.

Kwestya o notę amerykańską w sprawie inter- 
wencyi francuskiej w Mexyku została wyjaśnioną 
o tyle, że taka nota była istotnie nadesłaną z Was 
hingtonu, i że rząd odpowiedział na nią w duchu 
uspakajającym i upewniającym go od dalszych uot 
tego rodzaju. Co zaś do Mexyku, postanowiono 
w zasadzie, ażeby ile możności jak  najprędzej o- 
swobodzić się od tej interwencyi, która jest i wiel­
kim ciężarem i niebezpieczną dla Francyi. Powzię­
to zarazem zamiar wystąpić z jakimś aktem tego 
rodzaju przed Izbami, któryby, jeżeli nie będzie 
można więcej, przynajmniej uspokoił opinię po­
wszechną, że Francyi z tej strony już żadne nie­
bezpieczeństwo zagrażać nie może. Wszyscy, któ­
rzy dokładniejsze o tej sprawie przynoszą podania, 
wiedzą więcej, niżeli dziś wiedzieć może samo mi 
nisteryum spraw zagranicznych.

O politycznem znaczeniu rezultatu wyborów we 
Włoszech dopiero teraz, kiedy te wybory zostały 
skończone, nikt nic pewnego powiedzieć nie umie. 
Okazało się bowiem, iż jest około pięćdziesięciu 
deputowanych takich, których polityczne opinie cał­
kiem nie są znane, a o wielu niby znanych z da­
wniejszych czasów nie mass pewności, jak  się za­
chowają na tej kadencyi. Pewna jest wszakże, że

bijaniu Bię szczęścia drugich znajdzie niezawo­
dnie szczęście jakiego pewno w żadnej samoln- 
bnćj uciesze nie znajdzie.

Ostatecznie: Mili upatruje szczęście w solidar 
ności Bpołecznój podniesionćj do potęgi religii z 
pomocą wychowania.

Taka teorya, wychodząca z Anglii, podwójnie 
na uwagę zasługuje.

Cesarz zwidzą codziennie szpitale cholerycznych, 
zawsze pełne, chociaż gazety co dzień donoszą, że 
zaraza słabnie. Ponieważ zcesarskićj szkatuły da­
no 25,000 franków na rodziny cholerą dotknięte, 
wszyscy bankierowie paryscy poczuli się do tegoż 
obowiązku; nawet i prywatne rodziny bogate nad­
syłają znaczne sumy admioistracyom szpitali.

Popularność Cesarza wzrasta, gdyż więcćj niż 
dawnićj z ludem się zadaje.

W przeszłą sobotę w Saint Cloud mer urządził 
w małym teatrzyku przedstawienie na korzyść u- 
bogicb. Była to po prostu wielka buda jarmaczna 
pełna publiczności miejscowćj. Cesarz tam poszedł 
z pałacu piechotą, prowadząc za rękę syna. Ksią­
żę Stanisław Poniatowski koniuszy na Błużbie bę 
dący, sam jeden towarzyszył monarsze. Skoro 
wszedł niespodzianie, wyrobnicy żywo klaskać za 
częli, a orkiestra zagrała pioBnkę, królowój Hor 
tensyi „Partant pour la Syrie*. Cesarz się kłaniał: 
Przyjęcie było tom milsze, że zaimprowizowane.

Przedstawienie składało się z żołnierskiego chó­
ru z opory Gounoda „Faust,u komedyjki *Projekt 
mojej Ciotki" i baletu Sorentina, z Niemej.

stronnictwo papieskie bardzo mąło znaczące odnio­
sło rezultaty, i że lepiejby było zrobiło, gdyby by­
ło po dawnemu żadnego nie wzięło w wyborach 
udziału, bo takim rezultatem wytężonych swych u 
siłować tylko swoją słabość odkryło i przeciwni­
ków swych tylko tem pewniej do mocniejszego o- 
śmieli oporu. Nie ulega też już dzisiaj żadnemu 
wątpieniu, że dążność poczynienia stolicy apostol­
skiej wszelkich możliwych ustępstw na wielkie w 
Izbie napotka trudności. Jednakże za to równie 
pewną jest rzeczą, że w Rzymie od czasu ustąpie­
nia nieugiętego w oporze ministra broni, dążność 
do pogodzenia się z Królestwem włoskiem prze­
ważyła stanowczo, i lada dzień już się rozpoczną 
na nowo, a może nawet już Bię rozpoczęły ukła^ 
dy. Gazetta di Torino zapewnia, iż Papież wysłał 
już jednego z Prałatów w tym celu do stolicy Wikto­
ra Emanuela. Królestwo portugalscy zaś wyjeżdżają 
w tych dniach z Florencyi do Rzymu, a jakkol­
wiek wątpliwą może być rzeczą, czy król PorłU‘ 
galski, jak  raz o tem wspomniałem, ma już jakiś 
gotowy program umowy, jednak nikt nie zaprze­
cza, iż jedzie do Rzymu w zamiarze pośredniczę 
nia w tej wielkiej sprawie i zbliżenia Bwojego teś 
cia do Ojca świętego.

Z tem wszystkiem wiadomości ogólne z Włoch 
nie są  najlepsze. Wieść o zamiarze króla złoże­
nia korony utrzymuje się ciągle, powtarzaną by­
wa w najpoważniejszych sferach, a nawet najgo­
rętsi przyjaciele Włoch nie zaprzeczają, że coś 
w tem prawdy być musi. Dzienniki włoskie kró­
lestwu nieprzychylne, a mianowicie Movimento i 
Diritto przyniosły wczoraj dziwnie potworne po­
dania o tem, w jaki sposób Wiktor Emanuel chce ab- 
dykować. Według nieb, miałby on zamiar, ni 
mniej, u i więcej, jak  tylko podzielenia Włoch po­
między swoich spadkobierców. Ks. NapoleoD o- 
trzymałby w takim razie Włochy północne. Nie 
potrzebuję dodawać, jak  mało padania te zasługu­
ją  na wiarę. Jednakże niemnićj przeto świadczą 
one wymownie, zwłaszcza, gdy myśl abdykacyi 
rzeczywiście istnieje, jak dalece rozdartą jest o- 
becnie opinija powszechna ,tego nieumiejącego 
stanąć na własnych i silnych nogach narodu i jak 
8łabemi siłami rozporządza dążność do zjednocze­
nia i uzyskania zupełnej niepodległości. Jakoż 
stan rzeczy musi tam być istotnie zatrważającym, 
jak  skoro ks. Napoleon, który, jak wiadomo, me 
łatwo jest skłonnym do rozpaczliwego usposobię 
nia, powiedział teraz w Turynie, że jedynym środ­
kiem ratunku dla Włoch jest zrównoważenie bu-

Mrgr Franchi, osobisty przyjaciel Piusa IX, któ­
ry miał missyę do Wiednia i Berlina, przyjechał 
przed kilka dniami do Paryża i wraca do Rjymu.

Dnia 30 pażdzier. zostało odprawionem w Mont­
morency żałobne nabożeństwo za duszę śp. J. K. 
Wołowskiego, i wszystkich wygnańców zmar­
łych w głębi Moskwy i na Sybirze. Staraniem 
Bohdana Zaleskiego został utworzonym wieczysty 
fundusz na mszę żałobną w tym dniu każdego ro­
ku w tym celu odprawiać się mającą — i odtąd 
takie nabożeństwo żałobne będzie w Montmorency 
odprawianem corocznie.

K r a k ó w  7 listopada. Wybór deputowanego 
z miasta Krakowa odłożony został na dzień 22 
listopada z powodu podobno potrzeby zachowania
terminu przepisanego regulam inem  wyborczym.
Czy od złożenia przez posła krakowskiego hr. 
Leona Skorupkę nie było czasu do rozpisania wy­
boru wcześniej niż w wilię otwarcia sejmu ł By­
najmniej. Z wyborem deputowanego włościańskie 
go, na miejsce zmarłego posła Walerego Wiclo- 
głowskiego rzecz się ma podobnie. Dowiadujemy 
się bowiem że i ten wybór naznaczony pierwotnie 
ua dzień 16 b. m. odłożonym został na dzień 30 
b. m. a to z powodu, iż wypada zachować pra­
wem przepisany czas do wystawienia na wiuok 
publiczny listy wyborców i do zanoszenia rekla- 
macyj. Atoli w tym przypadku nie wyszło nawet 
urzędowe obwieszczenie o tej zmianie dnia wy­
boru. Dowiadujemy się tylko prywatnie, że wsie 
powiatów Mogilskiego, Lisieckiego, Skawińskiego, 
Wielickiego, Podgórskiego, Dobczyckiego mają w 
d. 20 listopada przystąpić do wyboru wyborców, 
a wybór deputowanego nastąpić ma 30 listopada. 
Wybór nakoniec deputowanego na miejsce Siwca, 
który sobie w dniu 10 października odebrał życie, 
naznaczony jest na dzień 23 grudnia.

roztoczyć mogą przesadne żądania kraju, w któ 
rym zapanowało nad umysłami stronnictwo skraj 
ne; przytaczaliśmy od czasu do czasu artykuły 
dzienników urzędowych, które nadawały wyraz 
obawom sfer rządowych, objawiając zarazem kie­
runek polityki gabinetu w sprawach węgierskich 

Z takim urzędowym objawem mamy dziś do 
czynienia.

General Corr. umieściła przed kilku dniami ko- 
respondencyę z PeBztu, która byłaby zapewne u- 
tonęła w rychle w fali zapomnienia jak i inne 
niefortunne elukubracye tego dziennika, gdyby 
Oestr. Ztg z okazyi owej korespondencyi nie wy­
nurzyła była „domysłu" iż „rozumowanie owego 
korespondenta jest wiernym wyrazem zapatrywa­
nia Bię gabineta, a to całego gabinetu, nie wyją- 
wBzy nawet węgierskich jego członków, i że cały 
gabinet przejęty jest przekonaniem, jako żadne 
ustępstwo dla któregokolwiek z krajów koronnych 
nie może ignorować bytu monarchii."

Skoro więc rozumowanie bwego korespondenta 
podziela 'cały gabinet, nie wyjmując węgierskich 
jego członków, skoro przez organ pólurzędowy 
obwieszcza, iż tak a nie inaczej zapatruje się na 
ułożenie stosunków wzajemnych krajów z tej i 
z tamtej strony Litawy, przeto argumenta w ko 
respondencyi owej zawarte są zarazem wytyczne- 
mi kierunku, w którym rząd podążyć zamierza.

W e Węgrzech — poczyna owa korespondeneya— 
nie brak talentów politycznych, ale brak mężów, 
którzyby mieli na oku nie tylko słuszne prawa 
Węgier, ale i stosunek tychże praw do faktyczne­
go położenia terażuiejszej chwili.

Takim faktem historycznym jest to, iż minął już 
czas uuij osobistych i narodowości w Bobie zam­
kniętych. Każda narodowość, pomimo woli nie­
kiedy, steruje ku połączeniu z większą całością 
przybraną w formy państwa. . . . . .

Gdyby uczyniono zadość życzeniom najskrajniej 
szych przywódżców dawniejszegos tronnictwa rezo 
lucyonistów — co jest rzeczą niemożliwą — czyż 
łudziliby się oni nadzieją, iż rzeczywiście coś zy­
skali? Żaden rząd nie może bezkarnie gwałcić 
warunków bytu własnego państwa. Rząd wiedeń 
ski cokolwiekby dziś postanowił naruszającego pod 
waliny państwa austryackiego, to zniszczyćby mu 
siał dzień jutrzejszy, a fale wypadków zatarłyby 
wszelki ślad takowego targnięcia się. Odpowiedzą 
nam na to , iż ogromna większość we Węgrzech 
zajmuje środek między dwiema ostatecznościami 
zupełnej odrębności i zbyt wielkiej łączności z Au- 
stryą. Ale pytamy: Czy zajmuje ona tylko właści­
wy środek? W wielkiem dziele rekonstytucyi zgo­
dy między Wschodem a Zachodem Monarchii idzie 
przedewszystkiem o wytknięcie zasad , które dal­
szy rozwój czynią możebnym, i pogodzić się dają 
z warunkami egzystencyi Austryi jako państwa.

Ignorowanie zupełne ludów w zachodniej poło­
wie monarchii zamieszkałych, pojmowanie całego 
stosunku jako paktu, który tylko z koroną węgier 
ską zawartym być winien, ograniczenie tych u 
kładów do dwóch tylko czynników to jest do ua 
rodu węgierskiego i do rządzącej dynastyi, udawa 
nie jakoby nic nie wiedziano o istnieniu całej mo 
narchi— wszystkie te opinie stojące u tak rażącej 
sprzeczności z faktycznym stanem rzeczy muszą 
zniknąć, jeżeli przyszły sejm ma przynieść błogie

aby go ubiedz, lecz nie zdołał go doścignąć.
Wieczorem z 22go Si-Lala stanął z głównemi 

siłami w Ain-Taguria ną południowym Wschodzie 
Saidy, i kazał zająć Gumowi trzody Dżiafrasow, 
pozostałe na wyżynach równin pomimo danego 
rozkazu. Dżiafrasowie poparci przez kolumnę puł­
kownika Pćchot, który wyruszył z Saidy, odbili 
swe trzody po żywćj utarczce i dali nieprzyjacie­
lowi lekcyą, która wywarła wyborny skutek na 
ludność. .

Nie było pewnych wiadomości o Si-Lali, gdy 
jenerał Deligny zawiadomił o jego odwrocie jako 
niewątpliwym. Marszałek gubernator jluy dono- 
Bząc o tym fakcie w d. 28 pażdzierniką ministro­
wi? woj uy, dodaje, że pułkownik Colombo, z swy­
mi Gumami, Dżiafrasami i Hassasenasami i 1000 
koni Hararów, puścił się w dniu 27 w pogoń za 
nim.

Widać z szczegółów poprzedzających, ile wiado­
mości podane przez pewne dzienniki polegają na 
błędnych doniesieniach. W ogóle gdy Si-Lala u 
kazał się na południu, na pierwsze hasło, wojska 
zgromadzone na posterunkach w Tell osłoniły u 
ległe pokolenia i nieprzyjaciel będzie ścigany w 
swym ruchu odwrotnym tak daleko, ile na to do 
zwoli pora roku.

A n g l i a .

owoco.

F r a n c y  fik.

W i e d e ń  6 listopada. Kreśląc przebieg wy 
padków w Węgrzech, wskazywaliśmy niejedno­
krotnie jako ruch poczęty na wyżynach spo­
łeczeństwa tego kraju, po pochyłej płaszczyźnie 
wypadków staczał się coraz niżej, nie oparłszy się 
nawet o potężną falangę stronnictwa Deskowego 
które stanęło w pośrodku, aż upadł w objęcia 
stronnictwa dawnych rezolucyonistów. Wskazywa­
liśmy także od czasu do czasu obawy, które ży­
wiło stronnictwo Btarokonserwatystów w Węgrzech 
i kancelarya nadworna w Wiedniu, widzące, jako 
pracę pojednania, owoc mozolnej ich działalności

Monitor prostuje przesadne doniesienia niektó­
rych dzienników, o zalaniu zuacznój przestrzeni 
na południu Algieryi przez wyjska Si-Lali, powta 
rzając szczegóły z depesz jlnego gubernatora Al 
gierki •

Wieści widoczne przesadzone, od dni kilku znaj 
dują wiarę u niektórych dzienników, przedstawia­
jących Algieryą jako zaskoczoną nagłom ukaza­
niem się dowódzców Si-Lala, Si Bamed ben-Ham- 
za i Sidi Mohamet-Mulej-Kerzas na czelo 50,000 
ludzi. Według nich powstanie zajmuje całe polu 
dnie prowiuoyi Oranu na przestrzeni 80 mil frau- 
caskich i marszałek gubernator jlny miał być zmu­
szonym wysłać jednego z swych adjutantów do 
Cesarza, aby go prosić o posiłki.

Podobne wieści mają wpływ zbyt bezpośredni i 
znany na ducha publicznego, aby wkładać nie 
miały ważnój odpowiedzialności na tych, którzy 
się slają ich roznosicielami. Nie wchodząc w roz­
biór faktów przytoczonych, ograniczymy Bię na 
wyciągu z najświeższych depesz jlnego guberna­
tora Algieryi szczegółów, które dokładnie przed
stawią prawdę.

W dniu 17 października nadeszła wieść o wtar­
gnięciu Si-Lali o 10 mil na południe Sebdn do 
marszałka jlnego gubernator*; natychmiast posta­
wiono środki ostrożności, aby zasłonić Tell z tćj 
strony, przesmyki zostały zajęte, a ruch rozmai­
tych kolumn dowiódł Si Lali, że wszędzie jost go­
towość do przyjęcia go.

Według wyjaśnień, lakicl doBtarczył Kaid z 
Angaddi, Si-Lala był 19go V Titenjaja u żródel 
Mekory z 2000 koni i 1400 Ńechoty. Jenerał La- 
crelello opuścił Sidi-Ali-ben - Job 2 Igo o zmroku

Podczas świeżćj bytności p. Gladstona w Glas 
gowie, mieszkańcy miasta tego wręczyli mu adres 
w imię zjednoczenia w przedmiocie reformy par- 
lamentarnćj. Adres ten wyraża radość, z jaką przy 
jęte zostało oświadczenie p. G ladstona: „że jeżeli 
49 obywateli na 50 z klasy robotniczćj ma być 
wykluczonych od głosowania, obowiązkiem jest fo 
rytujących to wykluczenie dowieść, że jest potrze 
bnem" Przyjmując maksymę Sydneja, „że wol 
uość ludów pochodzi od Boga i od natury, nie 
zaś od królów", twórcy adresu wykazują wy kin 
czenie klas pracujących jako niesprawiedliwość 
narodową i pogwałcenie słowa Chrystusa, który 
rzekł: „czyń drugiemu, co pragniesz, aby tobie 
czynionem było".

Adres wyraża nadzieję, że na najbliższćj sesyi 
parlamentu, rząd, którego część stanowi p. Glad 
ston, będzie mógł przedłożyć i przeprowadzić przy 
jęcie ustawy, rozszerzającćj swobodę wyborczą tak 
w miasteczkach jak  w hrabstwach. Środek ten 
odpowie postępowi wychowania ludu, złagodzi du 
cha społecznego, zrodzi zadowolenie, pokój i poje 
dnanie pomiędzy wszystkiemi klasami gminy.

P. Gladston prosił, aby mu pozwolono powie 
dzieć kilka słów tylko o kwoBtyach nadzwyczaj­
nie ważnych, jakich dotknięto. Stwierdza on, iż 
wspólność myśli i uesuć łączy w szczęśliwćj Anglii 
reprezentantów narodu i dowódzców korony i po­
zwala im łożyć z ufnością wszelkie usiłowania, 
aby uposażyć kraj w pożyteczne zaprowadzenia 
(oklaski.) Jednakże w wielkićj kwestyi, którćj sto 
warzyszenie użyczyło swój ty tu ł, zachęca słucha 
czów, aby nie tyle polegali na człowieku lub zgro 
madzeniu ludzi, lub reprezentantach przez lud wy 
branych, w danej chwili, jak na instytucyach i o 
byczajach kraju, (oklaski.) Jakkolwiek głęboko są 
uczuwane potrzeby, jakkolwiek szeroko rozpo­
wszechnione są przekonania, możemy być pewui 
po długiem i obszernem doświadczeniu, że potrze­
by te i przekonania przebiją się na powierzchnią 
i że skutek swobód dyskusyi, jakiej wszelkie zda­
nie używać pomiędzy wami nie omieszka, może 
mniój rychło, niżby tego pragnęli najgorętsi, lecz 
w każdym razie pewniej, sprowadzić załatwienie 
zgodne w ogóle z sprawiedliwością publiczną.

Mówca kończy mówiąc, że przekonany jest, iż 
parlament, jak  tylko nadarzy się Btósowna chwila 
podniesienia owćj kwestyi, nie zaniecha korzystać 
z nićj z równą odwagą jak  roztropnością, i starać 
się będzie wprowadzić w prawodawstwo dueba 
sprawiedliwości, który położy kres panowania jo- 
dnój klasy nad drugą i postawi w tćj samój linii 
prawo i interesa wszystkich, dla szczęścia, potęgi 
i pomyślności kraju, (głośne oklaski*)

Potem p. Gladstone udał się do ratusza, gdzie 
lord prefekt wręczył mu dyplom obywatela tego 
miasta.

W odpowiedzi na mowę lorda prefekta, nad 
mienił p. Gladstone o świeżych stratach mężów po­
litycznych, jakie poniosła Anglia, zacząwszy od 
księcia małżonka, aż do lorda Palmerstona. To 
straty nie powinny jednak zniechęcać narodu, któ­
remu nie brak mężów stanu zdolnych kierować 
sprawami pańBtwa, i tak mówił dalć j:

„Jej k. Mość przenikniona ważnością straty, ja 
kąśmy ponieśli, wybrała zwyczajem wysoką jej 
prerogatywą utorowanym, zpomiędzy krajowych 
mężów stanu br. Russella na posadę pierwszego 
ministra (żywe oklaski), Znanem mi jest dokładnie 
usposobienie słuchaczów naszych, jako też całego 
kraju, Ufania raczej faktom niż słowom, które mo 
gą być płonne lub złudne, (słuchajcie!); lecz oświad 
czam wobec was ża imie lorda Russella jest sa­
mo przez się rękojmią i obietnicą dla ludu (oklas­
ki). Mąż, który walczył za wolność angielską, za 
instytucye nasze, za ustawy nasze, aby im nową

nadać siłę, który walczył w stu zdarzeniach za 
ich ulepszenie, nie zapomni prawdobodobnie w 73 
roku wieku swego lekcyj całego życia, nie zmie­
ni celu swego zawodu, nie pogardzi owem dzie­
dzictwem, jakie sobie zaskarbił w sercach i wspom­
nieniach swoich współobywateli (oklaski). To jest 
powodem milordzie prefekcie, iż nie waham się 
cieszyć, że kraj słusznie ufać może imieniowi czło­
wieka, który po raz wtóry bierze na siebie odpo­
wiedzialność kierownictwa radami korony, z inne- 
mi mężami doświadczonymi i znakomitymi, któ­
rych, mam sobie za szczęście, nazywać kolegami. 
Mam więc nadzieję, że kraj słusznie liczyć na to 
może, że duch mądrości i światło, które przez 30 
do 35 lat odznaczały politykę prawodawstwa angiel­
skiego i postępowania władzy wykonawczej, i na­
dal kierować będą mężami, którym przypadnie 
przywództwo spraw publicznych, i odpowiedzial­
ność za nie."

Stwierdzając następnie postęp wszelkiego rodza­
ju dokonany w Anglii i dobrodziejstwa pokoju, 
p. Gladstone następnie przemówił o wojnie.

„Jeżeli w długim szeregu wojen, które pustoszy­
ły świat, niektóre prowadzone były za sprawę wol­
ności, sprawiedliwości, największa ich część mia­
ła za powód szaleństwo, namiętność, zazdrość. 
Mieliśmy wojny religijne, które się już nie powtó­
rzą, jestem tego pewny. Mieliśmy wojny dyna­
styczne, wojny sukcesyjne, które przyczyniły się 
do wylewu krwi przez długie lata za prostą kwe- 
styę, kto będzie rządził. Mam nadzieję, że na 
zawsze zakończyliśmy ten rodzaj wojen. Inna ka- 
tegorya wojen niebezpieczniejsza, obszerniejsza, 
są wojny terytoryalne. Jest to wreszcie natural­
ne, chociaż nader niebezpieczne i zbrodnicze, po­
żądać to, co należy do sąsiadów i przykro mi po­
myśleć, że mieliśmy przykłady, że nowy może po­
jawi się nam przed oczyma, co dowodzi, że w kra­
jach najcywilizowańszych nawet Europy, to pra­
gnienie zdobyczy terytoryaloych jeszcze nie uga­
szone."

Rzuciwszy pogląd na wojny kolonizacyjne zeszłe­
go wieko, z pomocą których narody europejskie 
starały się utworzyć odpływ dla handlu swego, 
mówca podnosi dobrodziejstwa wolnego baudln, 
który ten sam skutek dziś wywiera, i oświadcza, 
że traktat z Francyą znosi wszelkie przywileje i 
że jest de facto traktatem z całym światem.

Wł o c h y .
La France zamieszcza następne obliczeuie woj­

ska okupacyjnego francuskiego, przytaczając, któ­
re pułki opuścić mają Rzym w tej chwili, a któ­
re dopiero w wrześniu b. r.

Ruch ewakuacyi państwa rzymskiego przez woj­
sko francuskie miał się rospocząć 1 listopada, i 
ambarkowanie ma nastąpić w tej chwili.

Korpus okupacyjny pod rozkazami hr. Monte­
bello składał się od lat dwóch z 19 batalionów 
piechoty, z których jeden strzelców pieszych, z 4 
szwadronów huzarów i trzech bateryj artyleryi. 
Wojsko to liczące 13 do 14 tysięcy ludzi, tworzy­
ło dywizyę okupacyjną z trzech brygad, a do każ­
dej z nich dołączoną była baterya, mająca głów­
ny sztab dywizyjny.

Wojsko odwołane składa się z 3 batalionów 
strzelców pieszych, 3 bataliouów 19go pułku linio­
wego, z sztaba głównego i dwóch szwadronów 4go 
pułku huzarów, z le j  i 8ej bateryi 16 pułku a r­
tyleryi konnej.

Wojsko wstrzymane aż do nowego rozkazu, któ­
rego odwrot ma nastąpić w września b. r., składa 
się: z 15 batalionów 29go, 59go, 69go, 7lgo i 
85go pułku liniowego, 2eh szwadronów huzarów 
i z 16tej bateryi 4go pułku artyleryi pieszej (oko­
ło 10,000 ludzi).

A m e r y k ^
W sprawozdaniu o procesie Wirca stanęliśmy 

na posiedzeniu z dnia 26go września, na którem 
rozpoczęto przesłuchiwanie świadków stojących 
w obronie obżałowanego. Pierwszymi w tym wzglę­
dzie byli dwaj katoliccy duchowni Hamilton i 
Wheeler, którzy pełnili w Andersonville obowiązki 
kapłańskie. Obaj ci poważni duchowni zeznali, że 
kapitan Wire wszystko uczynił, co było w jego 
mocy, aby zadość uczynić fizycznym potrzebom 
jeńców, że tymże duchownym nie tylko pozwalał 
nieść jeńcom duchowne pocieszenie, lecz i rozdzie­
lać pomiędzy potrzebnych żywność, odzienie itp. 
Kapitan Wire był wprawdzie czasami nadto gwał­
townym i drażliwym, ale o okrucieństwach i z}em 
obchodzenia się jego z jeńcami duchowni ci nic 
nie wiedzą. Nie tylko, że sami nie podobnego nie 
widzieli, lecz i nie słyszeli nie o tem, co przecież 
byłoby niepodobnem, gdyby coś takiego było się 
istotnie wydarzało.

Pałkownib seperatystów Fanin, który jakiś czas 
dowodził Btrażą w Andersonville, oświadcza, że, 
ile mu wiadomo, nigdy nie dawano żołnierzowi 
służącemu separatystom urlopu za to, te  zastrzelił 
jeńca, a na wszelki wypadek kapitan Wire nie 
miał w tem żadnego udziału. Nigdy nie słyszał

Cesarz siedział do końca — klaskał i udawał, że 
się wybornie bawi. Wychodząc znaczną sumę zo­
stawił dla ubogich.

W Cyrku pruska kapela gra co wieczór. Muzy 
ka 24 pułku strzelców pomorzańskich w munda- 
rach nowych, czule bratuje się z Paryżanami. Kla­
szczą oni zawzięcie, widocznie nie z miłości muzy­
ki, ale z miłości Prusaków; kapelmajster kłania 
się niemniej ochoczo, przykładając rękę do serca.

Koncert zaczyna się zwykle od hymnu francu­
skiego pod napisem : „Zbratanie Teutonów z f r a n ­
kami." Zapewnienie przyjaźni wspólnej, stanowi 
treść tej pieśni, której każda strofa kończy się 
słowy: „Uściskajmy się i kochajmy się." Cesa 
rzewicz własnoręcznym listem zaprosił muzyk an- 
tów pruskich do Saint Cloud.

Za parę tygodni muzyka paryskiej gwardyi 
miejskiej, także w mundurach, pojedzie z rewizytą 
do Berlina i tam grać będzie na ubogich.

Tymczasem Paryski komitet studenckiego kon­
gresu w Lićge, ułatwił o ile możności p°dróż^ do 
tego miaBta tutejszej młodzieży na ów zjazd, któ­
rego prezydencyą ofiarowano Wiktorowi Hugo.

Mnóstwo uczącej się młodzieży udało się ztąd 
do Lićge na 29 października. Francuzcy organizato­
rowie kongresu uzyskali najpierw od administra­
cyi kolei północnej bilety za pół ceny. Następnie 
zawiadomili interesowanych, że w Lićge cze“* ua 
nich parę set mieszkań bezpłatnych, a żywność za 
pół ceny. Otrzymano także od władz Belgijskich 
zabezpieczenie, a nawet obietnicę uprzejmej go­
ścinności.

O czem na tym kongresie ta młodzież radzić bę- 
daie, dowiemy się później. Teraz to tylko wiado­
mo, iż z powodu przygotowywania się do tej u- 
roczystości, połowa sludentók w Lićge me zdała
egzaminów. .

Na pierwszem zebraniu przyklaskiwano mowie 
pana Hoffschmid, w której tenie cel kongresu, w- 
niwersytecką federacyą międzynarodową, ukazał. 
Przyklaskiwała sama młodzież, gdyż z zaproszo­
nych głów siwych, jeden tylko lleksandcr Dumas 
dopisał — inni się wymówili.

Dumas nie tylko słuchaczem lędzie, ale i akto­
rem. W czasie kongresu obiecał kilka pogadanek 
studentom.

Wiktor Hugo odpowiedział na zaprośmy nastę­
pującym listem.

„Panowie! Zaprosiny wasze odiieram w chwili 
wyjazdu do Qaernesey. Bardzo żauję, że nie mo 
gę aczęstniczyć w waszem szlachdnem zebraniu.

„Kongres wasz jest piękną inicjatywą. Idziecie 
z duchem czasu — dowodzicie ruciu — to bardzo

„Zbrataniem szkół zapowiadacii zbratanie lu 
dów, urzeczywistniacie dziś to o czitn my marzy­
my na jutro. Któżby był przednią strażą, jeżeli 
nie wy! Połączenie narodów, ów ♦ielki cel jesz 
cze daleki, myślicieli i filozofów, już przez was 
Bię uwidomił. Przyklaskuję waszeuu dziełu zgo 
dy, temu pokojowi ludzi, już prz<z nasze dzieci 
podpisanemu. W młodzieży kochan jej do przy 
szłości podobieństwo.

„Przed nami stoją otwarte podw»je, nad niemi

napisano: Pokój, światło, wolność. Przejdźcie naj- 
pierwsi — godniście tego: to łuk tryumfalny po­
stępu."

Juliusz Simon mniej pięknie odrzuca zaprosiny, 
ale wyraźniej motywuje, dla czego nie przybywa. 
Oto list jego:

„Odebrałem zaprosiny panów, i mocno żałuję, że 
nie mogę ich przyjąć. Przed dwoma dniami po­
wróciłem z Belgii po trzech miesięcznej nieobe­
cności, tysiące obowowiązków mnie tu krępuje.

„Powiem wam jed n ak , że mimo przyjażai, jaką 
czuję dla wszystkiego co młode, mimo mojego 
Wylania dla świętej sprawy wychowania, mimo 
upodobania w kongresach, choćbym i mógł nie po­
jechałbym pewnie do Lićge. Zajmującem dla nas, 
a nanczającem dla was w tym kongresie, wy je ­
steście. Pewny jestem, że dacie nauczkę mądro 
ści siwym głowom — i dobrze zrobicie — gdyż wię­
cej tego potrzebują niż kiedy.

„Nasza obecność pomiędzy wami zmieniłaby ce­
chę waszego dzieła. Nie chcielibyśmy tam być ja ­
ko profesorowie — a nie moglibyśmy być jako stu­
denci. Ci co jak  ja  byli wmięszani w kłótnie re 
ligijne i polityczne, przywiedliby wam Bmutny <>r* 
szak nieprzyjażai i potwarzy, której najszlache­
tniejsi z nas za sobą ciągną. Wolę raczej z dale­
ka przyklaskiwać usiłowaniom waszym. Będę czy­
tać sprawozdania z waszych rozpraw, i sercem po­
zostanę z wami. Nie wątpię, że ta uroczystość mło­
dości, będzie uroczystością w olności— że tam 
brzmieć będą tylko słowa zgody i sprawiedliwo­
ści. Piękność młodzieży stanowi jej zapał do wszy­

stkich wielkich spraw. Kiedyście się z g r o m a d z i l i ,  
postanówcie sobie pozostać młodymi sercem pr*«* 
całe życie."

Policya paryska sprzeciwia się o ile może po­
wyższemu życzeniu p. Simon: wszystkie zapalne 
sztuki ze sceny wyrugowane — a „jeśli kto stra­
szną opisuje burzę, to zawsze piorun zostajo w 
cenzurze."

Pani Estera Zozzi miała ochotę gadać publi­
cznie w sali Hertza o Zbytku kobiet. Ledwie 
otrzymała pozwolenie. Publiczność na oznaczony 
wieczór przybyła; pani Zezzi uradowana wstępuje 
na mównicę, a w tem polieyant za rękaw przy­
trzymuje i pyta:

— Gdzie pozwolenie gadauia?
— Zostało w domu.
— To idź acpani po nie.
— Zlituj się!!! pół mili drogi!
•— Mnie nic do tego. Muszę je  widzieć, zanim 

usta otworzysz.
Pani Zezzi widząc, że nie nie wskóra, jednem 

skokiem już była w doróżco i cwałem po ów pa­
pier do domu pojechała. Alo mimo rączości ko­
ni, nie powróciła jak za godziDę. Publiczność znie­
cierpliwiona, tupała przez ten czas i k lę ła , a sko­
ro pani Zezzi wylegitymowawszy się, weszła na­
koniec na mównicę, nj0 słuchając, co prawi, wy­
gwizdała ją-

Szkoda— bo mówiła wcale nieźle.
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pułkownik sk a rg , żeby W ire był krzywdził lub 
katował jeńców. Co się tyczy psów, któremi miano 
Biczwać jeńców, to były to psy zwykłe, których 
używano na ściganie tak  zbiegów z armii separa­
tystów ja k  i zbiegłych jeńców; a sprowadzono je 
na rozkaz jenerała W inders.

Racye dawane jeńcom w Andersonville były nie­
wielkie; ale również mało dawano i żołnierzom 
będącym tamże na straży; to też z tego powodu 
panowało między nimi wielkie niezadowolenie; i 
ztąd także pochodziło liczue zbiegostwo.

Dnia następnego przesłuchiwano dalej pułkowni­
k a  Fanina, przyczem zdarzyło się zajście, cechu-

z kwesty kościelnej. Odezwy zapraszające do zajęcia 
się składkami w obrębie rsądowym krakowskim, w 
skutku otrzymanego pozwolenia Komisyi aamiestniciej, 
rozesłane będą temi dniami.

—  Między nazwiskami oficerów świeżo awansowa­
nych w Meksykn, których listę dzienniki z dni osta­
tnich przynoszą, znajduje się kilka nazwisk polskich, 
które tu dla wiadomości rodain i znajomych uważa­
my za właściwe powtórzyć. I tak poracznik drugiej 
klasy Aureliusz P i ą t k o w s k i  mianowany został po- 
rocznikiem pierwszej klasy; kadeci Michał K a i m u o k i ,  
Juliusz J o r d a n  z Zskliuozyna i Ludwik A r t o s a e w -  
s k i  podporucznikami, pierwszy w huzarach, dwaj osta

jące stronniczość sądu wojskowego, przed którym tui w ułanach. Porucanik J a k u b o w s k i  dostał się 
toczy Bię spraw a W irca. Kiedy bowiem obrońca do niewoli, aaś kapitan C z a j k o w s k i  dowodzi od 
B aker zadał pytanie św iadkow i, zażądał pułko- działem Indyan.
wnik Chipm an, pełniący obowiązek prokuratora , — W sobotę w południe była we Lwowie na Krą­
żę obrońca powinien je  najpierw na piśmie przed- kowskiem bitka między żydami a kilkoma żołnierza 
łożyć, a że św iadek natenczas oddalić się powi- mi, której dopiero patrol wojskowy położył koniec, 
nien. Obrońca zaprotestował przeciw temu, odwo- odprowadziwszy ranionych żołnierzy, 
łując się do tego, że wtenczas, kiedy przesłuchiwano — Aleksander Dumas (ojciec) jeździ po świecie

żą: Wisła, Dniestr, San, D unajec pozostać winny 
i nadal pod kierowaictwem i adm inistracyą rządu 
przy współudziale właścicieli do tychże rzek przy­
ległych gruntów, o ile dotyczące budowle interesu 
ich dotykają.

Rzeki drugorzędne, ja k  np. Soła, Skaw a, Raba, 
Wisłoka, Wisłok, Bystrzyca i Prut, ponieważ tak ­
że spławne, a  zatem jako  komunikacye wodne 
krajowe należałyby do zarządu krajowego tak, 
iżby budowle wodne, utrzymanie albo polepszenie 
spławności tycb rzek na celu m ające, na koszt 
funduszu krajowego podjęte były, do których ko­
sztów właściciele przyległych gruntów tylko o tyle 
przyczynićby się mieli, o ile z nich bezpośrednia 
korzyść dla nich by wynikała.

Do przeprowadzenia takich budowli i ogółem 
do nadzorowania tych izek, może wydział krajo­
wy ustanowić osobnych urzędników nawigacyjnych; 
a może też użyć do tego inżynierów cywiluycb, 
w bliskości tych rzek siedzibę mających.

któreby z polecenia rządu, czyli z urzędu wyko­
nywali, wyznaczoną je s t bardzo odpowiednia ta ­
ryfa, według której wynagradzani być mają. W 
stycznościacb ze stronami prywatnemi zostawiona 
jest droga dobrowolnej ugody. Dobry ich byt za­
wisł tedy (przypuszczając uzdolnienie i pilność) 
raz od ilości czyli mnogości przydzielonych im 
fankcyj z urzędu, (co znowu od przyszłej organi- 
zacyi służby budowniczej rządowej zawisło) drugi 
raz od taktyki w stycznośctach ze stronami pry 
watnemi i dobrego zrozumienia własnego ich in­
teresu t. j. aby w swych żądaniach zachowali u 
m iarkowanie, i tychże stron nie odstraszali.

Na drodze dobrowolnej Hgody mogą cale gm i­
ny, towarzystwa i pojedynczy właściciele dóbr za­
pewnić sobie kierownictwo technicznemi ich spra­
wami za roczue mierne wynagrodzenie, które czy 
to w pieniądzach, czy w naturaliach uiszczone by 
być mogły z zadowoluieniem stron obydwóch. 

Niech tylko spełnią się polityczne waruuki bytu
W szystkie interesa i budowle wodne ani skarbu, i rozwoju tej instytucyi, —  czego dla dobra kraju 

ani funduszu krajowego niedetyczące, cechę czys- najgoręcej pragniem y,—to o m aterjalne wcale sięświadków stojących po stronie oskarżenia, nie żą- jak wędrowny artysta. W Wiedniu będsie miewał pu _ . . . .  . .  ..
dał, aby pytania prokuratora pierwej na piśmie bliczne nie odczyty, leoz gawędy (causiries), a pierw- to pryw atką noszące, jako  to: sprawy młyńskie, troszczyć niepotrzeba: oszczędność i — praca ludzi 
były przedłożone. Sąd przyznał po tajuej naradzie sia  taka gawęda zapowiedziana jest na 20 listopada stawowe, fabryczne — należałyby z  urzędu do iu- \zbogaca 
słuszność prokuratorow i, w skutek czego obrońca w sali redutowej za opłatą wstępną po 6, 3 i 2 złr. żyniera cywilnego. Ważne i obszerne to p o le  dzia- 
cofnąi swoje pytanie. — W Bukareszcie panuje od kilku dni cholera, łania w kraju, poprzerzynanym mnóstwem rzek i

Poczem odczytano pismo kapitana Westa, w któ wszelako po kilka tylko wypadków dziennie się po- potoków, dotąd jeszcze bardzo mało zużytkowa-
.  __ a  ? _ f  I I n t i / i k  ca m o r o v  fra  u o m n  o  o  m  l o o t  n n ó  ( . ł k n  O f i l r n / ł / t

*  *  
*

rem tenże zaprzecza temu, że jeńcy nie mieli do jawia.
statecznego pożywienia. — Dzień 6ty listopada posępny i chłodny, ciepło przynoszących,

nych, a przez to samo zamiest pożytku szkodę Transport wołów z Oodicyi do Anglii.
O korzyściach w yprawiania wołów rzcżaycb z

Przez stawianie naprzykład niestosownych gro Galicyi do Aoglii podaje H asło  ciekawa objaśnięJuż na ostatniem posiedzeniu wytoczył był pro- dosiło zaledwie do -+- 6°,3 od -f- 4°,4. Baromttr . _ _
kurator spraw ę, że obrońca Schade wziął był dwa zwolna postępując na dół stał o 6ej rano dnia 7goI bli i tamowanie odpływu, widzimy całe doliny nie, które tu dosłownie powtarzam y:
listy od Obżałowanego, aby jo przesłać żonie jego. listopada na 330‘“, '0 ;  termometr zaś na -f- 2°,4 R. z wielką dla agronomii szkodą, zabaguioue —  a

3 . j — c , j ! —.—  : . j — - to dla nędznego k lek ita , zbudowanego zwykleNa posiedzeniu z 27go odczytano jeden z tych Wiatr wschodni dosyć cichy _ _ . _
listów który nic w sobio nie zawierał prócz prośby — We środę dnia 8 listopada, Czterech koronatów | przez pierwszego lepszego mielnika, albo tak zwa- 
W irca, aby mu żona przysłała 10 dolarów. Po taj- męczenników,

;  J  • j  i  _   i__O  „1 I

L o n d y n  28 października.
1) W Nrze 71 waszego pisma czytaliśmy, iż pan 

nych majstrów lub mechaników, o zasadach hy jChotomski ma w Londynie swój dom zleceń; po
nej naradzie dał sąd naganę prokuratorowi S ? b a d e .______________________I do K r a k s a  od 6 do 7 lUtopada.
znał Dr.^Castra, żejżołnierze w Andersonville użala 
li się bardzo na małe racye żywności. Pułkownik

drauliki żadnego wyobrażenia niemającycb, ale mimo starannych poszukiw ań, nie powiodło nam 
posiadających zwykle wiele wrodzonego sprytu, się jednak owego domu odszukać, chciejcie przeto 
któremu tylko umiejętnego kierownictwa brakuje, wiadomość tę właściwym sposobem sprostować

Persons, komendant placu w Andersonville świadczy, z Warszawy, Antoni Polerny z Kruszowic
t t t  ' __  i _ : i i    .  _ „ I  u a t d t  o a q i z t .  a  D n k u t ;  a H u m !

HOTEL DREZDEŃSKI: Wacław Rolbiecki z żoną Fałszyw a to ekonomia, jeżeli podejmując ja k ą  Stósownie zaś do waszego wezwania, zobowią
kolwiek budowlę oddaje się ją  w ręce takich maj- zaliśmy p. Danielewskiego od dwudziestu lat tu

że Wire k ilka razy żądął przaniesienia szpitalu z HOTEL SASKI: Alojzy Rybicki adwokat krajowy strów dla oszczędzenia honorarynm za plan i ko- zamieszkałego, aby wam co do sprzedaży wołów 
obrębu, w którym  umieszczeni byli jeńcy, tudzież z Rzeszowa, Leonard Bielecki z Galicyi, Aleksander szta, przez zdolnego inżyniera sporządzony. Bo po udzielał najdokładniejszych w iadom ości, i tem 
że kilka razy czynił przedstawienia przeciw prze-1 Romer z Tarnowa, Jan hr. Tarnowski wł. d. a D ei-1 minąwszy już  tę okoliczność, że ani ów m ajstjr czynnie się zajął.
pełnieniu mieisca więziennego i niedostateczne ra kowa, Jsn Mich Hoffmann wi. hut ze Lwowa, X. Au- wie ile ma żądać na swoją pracę, ani podejmują- Dom p. Skwarcowa porozumiał się z p. Danie- 
cye żywności.' O niegodziwem obchodzeniu się Wir-1 toni Watylewioz z Andrychowa, Aleksander Lambert cy budowlę wic, ile dać może dla braku wszelkiej lewskim, tak, że dziś ageucya londyńska ma w do- 
ea z jeńcam i nigdy nic niesłyszał; a gdyby coś z Paryża, Władysław Mos»yóaki właś. dóbr z Kon- do ocenienia podstawy (koszt.rysu) a za tem je- mu p. Skw arcow a swoje siedlisko, głównym zaś 
takiego było rzeczywiście zaszło, niezawodnie by- j gresówki. A~~ — ni- i..~ ^ K" “ ““ — «•« • ’““ł
łoby mu się obiło o uszy.

Ną dalszych posiedzeniach, które się ciągną da­
lej jak  gdyby skończyć się niemiały, przysłuchi­
wano do 4go października świadków dalszych sto­
jących po stronie obżałowanego. Świadkowie ci
poświadczają w zeznaniach tych mniej więcej to , . „ ,  , .- - - , - . . , , - - - , ... . . . ,  . .
samo co poprzedni. Jeden, który był kwatermi- w Krzesiowicach na 1st 2 myta mostowego tamże n» tyczną szkołą budownictwa rzecznego są do dzi Radzę wam ani chwili m e tracić i transpor 
strzem separatystów w Andersonville, powiada, że gościńcu wrocławskim; co^a fisk. 122 złr. rocznie.—  1 aiaj c. k. urzędy nawigacyjne, ustanowione nad tować.
trudno było dostać dobrej żywności, tak  dla żoł W d. 7 grudnia w Rzeszowie sprzedsż dóbr Dąbro- Wisłą w Dzikowie i Podgór.u , nad Dunajcem 3) Jeżeliby na Hamburg szły od was woły,
uierzy jak  i jeńców w tim  miejscu. O niegodzi wiea w obw. rzeszowskim warunki ogłoszenia w e- | w Nowym Sączu, nad Sanem w N iska; z których wszelkie koszta z H am burga do Londynu dom p.
wem obchodzeniu się z jeńcam i i on nic nie wie. | dykcie sądowym z d. 5 maja.— W  d. 14 grudnia w |i DjCyatywy i pod których kierownictwem i nadzo-| Skw arcow a bierze na siebie.

TREŚCI OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakau at Ztg i O m . Lwowskiśj.

L i c y t a o y e :  W d. 28 listopada wydzierżawienie I ^a  się bezkarnie ominąć

dna strona zwykle pokrzywdzoną b y w a — to bu- jego agentem co do sprzedaży mięsa i wołów jest 
dowie takie najczęściej celowi nieodpowiadają; p. Danielew ski, gotów na wasze żądanie pojechać 
w krótkim czasie rozmaitych zastrzałów i pod- do Ham burga a w razie potrzeby i do Lwowa.
pórek potrzebują, albo zupełnie się walą. 2) Zapewniają nas, że mięso to je s t woły pójdą

Przy budowlach wodnych i fabrycznych sicze- w górę około Btyczuia dla tego, że wielka jest 
gólnie, umiejętne założenie i wyprowadzenie, nie potrzeba, a z powodu mrozów różae rzeżue tran

Jedyną u nas prak- sporta będą wstrzymane.

byle tylko chcieli mem pośredniczącym „Dom Skw arcow a41.53/55 w pow. tzrnobrzeskim, oen» wyw. 500 złr że urzędów nawigacyjuychnu Georgii; to też i tu je  utrzymywano

świadek

dzo gwałtownego

narchii zachodzą jednak ie  interesa, które wyma­
gają, aby tak  ja k  na sejmie węgierskim repre­
zentowane były wszystkie kraje korony w ęgier­
skiej, utworzonem było również za L 'taw ą jedno 
ciało prawodawcze, któreby wyobrażało wszystkie 
niewęgierskie części monarchii. W ęgry muszą uni­
kać takich następstw dualizmu, któreby mogły 
być sikodliwem i dla potęgi monarchii.

B e r l i n  6 listopada. Odpowiedź rząda pruskie­
go na notę senatu frankfurckiego (wczoraj w Cza­
sie podaną) nosi datę 28 października i oświadcza, 
iż Benat zostaje pod wpływem Btronnictw. Mocar­
stwa niemieckie spowodowane są przeto do ułoże­
nia między sobą dalszych kroków. Prusy zastrze­
gają  sobie, co dalej postanowią.

K o p e n h a g a  5 listopaia. Nowe miniBterynm 
jest już stanowczo złożone. Wchodzą do niego: 
Frijs-Frijsenborg, Estrup, Nurgard, Rosenorn, Fon- 
teBbeck, Grove, Leuning.

Włoch przypatrzyw szysię dobrze Wircowi, oświad- zagubionego wena.u z a  i  m .ja o * « 
tam ten inaczej P™»

W ciągu jednego posiedzenia oddalił się jenerał I w UemDicy.
Bragg, jeden z członków komisyi sądow ej; poc;.em 
odczytał prokurator rozkaz ministerstwa wojny, I “eg° 
który pozbawiał go charakteru członka komisyi. dn,-y 
Na zapytanie obrońcy, jakiem prawem to się dzie U  g J w i a d o m ^ n i a -  Sąd
je, sąd p o w ie d z ia ł  że obrońcy fao L  j L f .  hr Potockich,' Artur.

Ciekawe było zeznanie św iadka Reynoldsa, bo .  M dodecką

I dziś przybywa z W iednia zaprzeczenie, jakoby 
uastąpić miała zmiana w osobie nam iestnika Ga 
licyi.

Otrzymujemy dziś ważne z W iednia objaśnienie 
stanu sprawy Zakłada narodowego imienia Osso­
lińskich, które ju tro  zamieścimy.

W dwóch kierunkach polityki austryackiej w ło­
skim i węgierskim nadchodzą objaśnienia. Pier- 
wszem jest odpowiedź na telegram z F lorencji 
zamieszczouy w wczorajszym numerze dziennika 
naszego, w którym doniesiono, że włoski minister 
finansów Sella w mowie swej do wyborców za­
powiedział konieczność nałożenia nowych podat­
ków, i powołując się na obecny przebieg sprawy 
rzym skiej, uważa w końcu kwestyą wenecką 
za czyst) p'eoiężuą. O dpowiedżU w oistataiej Wien. 
Aben. b rzm i: „Pogróżka wyrzeczona przez członka 
rządu przeciw Austryi, w ym aga pewnych uw ag. 
Nie ma ona wprawdzie nic niepokojącego, gdyż 
zaLtw ien e kwestyi weueckiej według p. Sella za­
leży od urządzenia finansów w łoskich; finanse a- 
toli nie tworzą silnej strony nowego ustroju we 
Włoszech, i o tyle pogróżka ta daleką jest do speł­
nienia. Lecz dla tych wszystkich, którzy wiecznie po­
rozumienie z Włochami fory tują, którzy Austryi ża­
dnego innego przyznać nie chcą zadania, ja k  naj- 
poddańszą uległość dla gabinetu florenckiego, gro­
źna leży w tem skazówka. Dopóki członkowie 
rząda włoskiego mogą i śmią w ten sposób prze­
ciw Austryi występować, musi frazes o możności 
pojednania zamilknąć. N ader mało troszczymy się 
o to, co p. Salla o Wenecyi myśli, miło nam je ­
dnak dowiedzieć się, jak  się o tem wyraził; bo ja k  
się zdaje otworzy to oczy niejednemu „stronnikowi 
układów® z Włochami.®

Objawem kierunku polityki węgierskiej jest prze- 
dewszystkiem dualizm coraz widoczniej występu­
jący  w publicystyce węgierskiej i wskazujący sta­
nowisko, jak ie  zajmie sejm węgierski. Powyżej 
zamieszczamy dwa telegram y o artykule bar. 
EStvosa, nawzajem się uznpetuiające, a które są 
jednym więcej przykładem zapatrywania się węgier­
skiego. Wolność krajów niewęgierskich jest oczy­
wiście rękojm ią konstytucyonalizmn w Węgrzech 
w oczach p trty i liberalnej, ale dla partyi konser­
watywnej rękojm ią tą  będzie tylko zwrot ku prze­
szłości, a zatem konstytucya w Węgrzech, za Li-

iyw y , p ,» d . j e  »i<j d t a *  do Holci nd,- J ’ L k d w . W " *  *> P™ '*” - ™ " ! '*

ić p y l r  S jb itl, w noty, tai. w spraw ie fran lfarck ie j
[zostają własnością kupującego i tak  ważący l - f KI j w holsztyńsko szlezwickiej, ale rzecz sama 
funt. może wydać 600 f. albo 650, lub i1**1 nieposuwa się naprzód.

Jortner
angielskich czystego mięsa.

W miarę tego czy lepiej lub gorzej był kar- . broszurę Cesarza Napoleona o Algieryi, lecz 
„ “ i -  sin wartości • ’ -  rozbiór. Le Temps p y ta , czy

Ale że urzędy nawigacyjne, jako  takie, więcej
m ają i mieć powinny na względzie interesa ogól

Dzienniki franenskie drukują dziś w dalszym

decyzyą, czy też dopiero przed- 
publicznemu. Jedna tylko 

L a  Presie  oddaje pochwały zamiarowi Cesarza,

poniedziałekDwa są  dni targowe,

s i ^  n i m i  bvli n a w e t  wekslarze i tneklery; prócz mieśoiu Zawale pod 1. 228 . realność, pod . ou /rza  u o  tego i Dudowie rząuowe, rok rocznie zna z- w  datbi p o w a d z e n ia  z H am burga i sprzedaży " - ^
dzy mml byli nawet woksiarze i me y , p  qs priledmieśoiu Zabłoeie;-us5 rozpr. w d. 18 styci- Ł y c h  nakładów wymagające, m ewym kają z « ł? w vn ' 8 ia  w przybliżeniu 2 funty szterl. 1 szil. czyli
tego piekarze 8a rte Ĉ nL  j (1̂ re robili n«  1866 r., kur. Dr J a ro c k i.-  Sąd kraj. krakowski L 0nego z góry planu albo systemu, dla dopięc.a L j  z} kr. w. a. 1 tak wól zabity ważący 60o h au8e‘s

^ L n ia L e m ó u ł  sobie wszystkie- loka r  ecte Izaaka Blaurok o nak. zapłać. Józef. B ;r- pewnego celu wytkniętego; ale _są więcej ury w ko ^  ieUkich H 450 funt. wied. przyn;esie. zapłać. Jozei. b - r  pew nego celu w y tkn ię tego ; aie są w ięcej u ry » a  ■ f Q n Ł  a n g i e l g k i c h  czyli 
tegoż od Franciszka we, więcej lokalne i okolicznościowe, to tćż i sku t ^  font. szterl. 6 szil.interesa,. Kto tn pienią 6 X . t,e l sterowi w skutkn nabycia przez tegoż od Franciszka I we, więcej 1

go kupić, ja k  np. kawy, ^ J , . ) J z ,jo 0łka w d. 15 sierpnia 1848 w 12 latach płatne- ki są takie. lłl71 „ aa_ .  ______________
likatmejszego pieczywa- B 0 F  , .  w kela 8umy 84 rff>. kur. Dr Zuoker. —  Tenże Nakoniec braki w dotyczącem ustawodawstwie, . . - ’  iep8ze; wartości mięsa 14
' ÓW. W ? * ™  TSr i a n^ “ l l n w a n i b v l i  I ^  P- Sobiesława Gawrońskiego o dozwoleniu n aL eo k reś la jącem  ściśle powinności i praw a miesz ™ zł. w ? a.

reformy tak chętnie. W ogóle a to li, obojętne za-
paryskiego w obec 

Francuzi nie u-
_______  _ form rządu.

G łów ną sp raw ą, ja k a  zajm uje F ran cy ę , są fi- 
.' Rząd przemyśliwa nad redukcyą wydatków, 
donosi Indep. bslge, niedobór na rok bieżący 

r  i B | wyniesie około stu milionów. Fonld proponował 
. b pens, czyli lua- *«- *• L ^ ż y ć  budżet wojenny przez zwinięcie czwartych

Wół ważący 650 funt. aoęiel. c z y ^  487 / 1 ^ ,■ | batalionów. Minister wojay staw ia temu opór i
chce co najwięcej zmniejszyć siły zbrojne po je-funt. szterl.

i robił dobre in te re s . J e ń c y “ ógTe.  *c,yll 525 funt. P ^ n  w każdym korpuMe armii Nąjwię-
m ięd zy so b ą  władzę policyjuą, której Pros“? n "  ^  . d5br Boleń; kur. Dr Ksń- Lasze rzeki, ku dwom morzom wody swe toczą, I „ s S  i ?  fSS? s , tort 7 s S  6 p i s  czyli 205 k8zy“ . P ^ iw m k ie m  oszczędne Asi jest prefekt
nazywano „regulatoram i"; od«yw a. on. f o m a l u c ^ ^  wszelkie potemu p o su d a ją  “ J * 1, >it6rl" 7 8*"’ P6D8 °ł> “U° paryski, który chce ogromną finansową operacyą
sądy celem nk»ranl^ V ^ Qy J  ^ e d z y  feńcami wy- wionego dlań kuratora Dra Witakiego o nakazie za warunki, nie stały się dotąd potężną dźwignią prze- ‘K m'igowa za Mj ęeie 8ię tym interesem i P » -  * * '
i S K ?  bogiem  miedzy nimi banda rabusiów płaceni. Wolfowi P r.e t.e l sumy weksl 980 złr. z mysłu i h an d lu ; a  nadto łamiąc , n»^cząc naj^ cent bankowy za awansowane pieniądze na fracbt
darzały. Byja “L ó ro i p o c h w y c o n o  I procentem po 6 ° / 0  od 4  listopada 1 8 6 2  i kosztami I rodzajniejsze niwy któremi zaniesione łożyska I g am*bnrga  j wydatki sprzedaży, które dom uarz i nrradstaw ia dochodów 36 563 735 tal szwedz-
w ścisłem znaczeniu słow a, z R iorojpocnw y a | ^  tmA<iia R B,r B6 c. _  Sad obw. tarnowski p. I  o r-1 podnoszą się, snady umniejszają, a wszystko r a - |  iak  *wvklo nrzv takich I Pr*«dstawia aocnoaow óopbd .ioo  uu s weuz® A S a ^członków Postaw iono ich przed ów U  kwocie 6 złr. 66 c . -  Sąd obw tarnowski p. ł  or- podnoszą się, spady  um niejszają , a  w szystko  ra - iegie będą | icZone j a k  zw ykle przy  
raz  J fd y n astu  członków , ro s taw io  p Głowackiego o nakazie zapł. Akurie Klemmann zem przyczyn ia się  do coraz częstszych, Coraz wię przedsiębiorstw ach.
sąd, i po przeprowadzonym procesie _ powieszono i ^  ^  ^  Df 8tojHloW8ki. _  Sąd obw. tarnopol kszych wylewów. p 5 ------
pięciu za przyzwoleniem  w a zy w i ę ^ ^  Jw 8gne | 8ki Stefana Ćieohalewskiego o wydanym przeoiw nie-l Ktonninw* n rh v lan ie  teo-n stanu chorobliw ego.!

Również cie j  - j ^ a t o ł  »<>> H o l  mu pozwie przez Jana i Józefę Joczów o uznanie wła

Budżet przedłożony stanom szwedzkim c a  rok
735 tal. szwedz- 
tćj kwocie jestkieb, a wydatków 40,523,509 —

18 milionów tal. na wojsko.
W edług doniesień z Bakareszto z d. 4 b. ni. pre­

zes rady ministrów Kretsulesko w yjechał do Wie-
Stopniowe uchylanie tego stanu chorobliwego, 

umiejętna i skuteczna obrona brzegów, — zastępy

t td ^ 'w ^ n o m ^ a d a - L y c b  śliwek, to się przekonano, że doniesienie o I Floresko^ Ministerstwo skarbu powierzone ma so-

•SSŁTSS f f S M ;  “• * * * ■

Ś liw ki suszone.
Na targu wiedeńskim ożywia się handel suszo I doja> ’Tymczasowo spraw uje urząd jego jenerał

u c z y n i nie może. Skoro ty lko dzież prawa dożywocia z dóbr Hołotki; rozpr. u s tn a |d a  inż. cyw. już widać, ja k  dobroczynny w p ł y w i e  ^  aQgtr i  w  Peg; cie na 08tatoim |   lu t_ orfa wi^ , Ar. IIniwftr.
IZ ** V J , __ i„ _ 15 ^rndnis *iż więcej dla uieh uczynic B11wniami 15 grudnia- kur. Dr Koźmiński.— Sąd obw. staniał* instytucya ta  przy odpowiedniem, fachowem uzdol I P °  • ’ ...
od komisyi . zdr2 la n.a^®8 jędzy jeńców najbar^’ wowaki p.’ Ludwika Szawłowskiego o nakazie zapł. pieniu i dobrych chęciach je j członków wywrzeć _
Wire zaraz je  rozdawał pomiędzy joncow, najoar I ^  slr/ agmuelowi Wizingerowi; kurat. Dr Minzsie- może na podniesienie się budownictwa krajowego,I z|r - austr., węgi
dziej potrzebujących odzienia. wie*.— Sąd pow. w Brzeżanach o dozwoleniu inta g tem samem na jego byt m aterjalny; n 

bulzcyi 600 złr. i 200 złr. m. k. na realności pod 1. |w ięc ze strony r z ą d u  i k r a j u  zasługuje 
1 1 4  w Brzeżanaoh należącej do Elżbiety Pileckiej na

k r o n i k a  m ie ]S C 0 V &  i l a g T M l C i n a .  riecl Marka Kom; kurator Dr W olski.—  Sąd obw
.  '  „  p  T , o f  Lasocki1 o r z e -  tarnopolski Mojżesza Chaima i Fr.im a Burgów o na 1 służby budowniczej rządowej,

K r a k ó w  7 listopada. P. Jóie „  ’ . kaaie zapł. Szymonowi Grosmanowi 400 złr.; kurator b) odpowiednia ustawa budownicza więcej
wodniozący w Do,0 r z e  kościelnym kościoł •■ • J  , Blumeofeid> _  gąd obwod. stanisławowski Seliga życig jak  do form zastosowana i

215 * 67 * *    ........
czącego w Dozorze zajął Dr Maciej Jakubowski, w i-1 Dr Emm

 c \ i  l _ - n l r n n i o b  in ł<  I n l r a f K  f l T i l  V -

we po 9. złr. anstr. — W Peszcie na ostatoimI g e r n ł a n n 8 t a d t  6 listopada wieczór. Uniwer- 
i  śliw tareckich uOUJ cetn. po 10 U 18ytet narodu saskiego (rgrom adzenie reprezenta- 
węgierskie płacono tam po 8 /2 | Cy jne niemieckich mieszkańców Siedmiogrodu. Red.

Cz.) uchwalił projekt względem pizedstawicnia 
do Cesarza Jm ci, w yrażający liczne obawy i w ąt­
pliwości z powodu sejmu siedmiogrodzkiego zwo­
łać się mającego, jakoteż oświadczenie gotowości 
do rozbioru kwestyi unii, wraz z tem dołożeniem, że 
stanowcze uporządkowanie stosunku W ęgier do ca-

Przegląd Polityczny.

ceprezes Komitetu Ochron krakowskich, lekzr* ordy 
nujący Zakładu chorób umysłowych w Krakowie, *n^ 
ny z gorliwości swojej o dobro zakładów, w których 
czynny ma udsiał. Do niego przeto zgłaszać się trze 
ba w czynnościach odnosząoych się do spraw Dozoru 
kościelnego. Nadto zwiększyli liczbę członków Dozoru 
kościoła N. P . Maryi zaproszeni w tym celu pp. Hi­
polit Seredyński i Henryk Kieszkowski.

  D. 6 b. m. odbyło się w akademickim kościele
S. Anny w Krakowie uroczyste nabożeństwo żałobne 
za fundatorów i dobrodziejów Uniwersytetu jagielloń­
skiego. Jak  corocznie, licznie zgromadzona młodzież 
i  profesorowie ucięstniczyli temu.

—  W tych dniach ogłoszoną będzie w dalszym cią-
. . .  .  _ ______ _     l l .— mi

Depesze telegraficzne.
ci» a a  uu iu. ui . P e s z t  6 listopada. Bar. E8tv6s mówi w dzieu-hości monarchii w duchu manifestu cesarskiego z d
c r  od DOwiedmA ™ reform a” szkół technicznych w L ik u  Politikai Hetilap, że dualizm jest faktem 2 0  października powinnoby wprzódy być rozstrzy- 

Ikraju  istniejącym ; zadaniem  tylko być powinno sparali gniętem ,zanim  przypadniepow ziąśćuchw ałę wzglę-
Każdy z tych warunków stanowi znowu dla sic- żowanie złych skutków, jak ie  mogłyby z niego dem uaii Siedmiogrodu z W ęgrami, 

bie kwestyę wielkiej wagi, których rozbieranie je - wypłynąć dla Austryi ze względu na jej potęgę. N o w y  J o r k  28 października. New lo r k  Times 
w n  n r łf tm V # 1  I łlf tlld a l dnak przechodzi szczupły zakres niniejszej ro tpra- Trudności te dałyby się przemódz, skoro się przyj mówi: Jeżeli lord RussjII poczyta postauowicnie 

G o s p o d a r s t w o ,  p r iO U iy S i I nanQ B .. majacei jedynie na celu zwrócić uwagę re raie dualizm jako  punkt wyjścia w organitaoyi n ą d u  angielskiego pod względem wypraw korsar-
prezentacyi kraju  na ten przedmiot z nikąd jesz- państwa. Nie przewaga jednej połowy monarchii I Alabama zastan ó w cie , natedv dal-
cze nieporuszony a z dobrem jego tak  ściśle po-1 nad drugą, lecz wolność konstytucyjna jest dla o

*  I t  l A m  n k i n iA n A t z ł n l o i r iB M m  7 O I O ł m i a n i a m  ł  A tO Instytucyi Inżynierów cywilnych 
w Galicyi.
(Dokończenie.)

Oddział II.
Budownictwo wodne.

Tak, jak drogi pierwszorzędue, czyli gościńce
i..L tftA ! Kitnlvl niAfiiifltnfęiAflnA fltłiA'Ku^ m l  ^  tak  też i rzeki pierwszorzędne, spła-

S e l c  N P7 M.ryi tak ze skłzdek po domach jak iU n e ,  jak o  komunikacye wodne, do których nale-

łączony I bu połów najstósowniejszem załatw ieniem , i do rządami stanie się niemożebuem.— Donoszą zMe-
W końcu musimy jeszcze dotknąć strony mate- takiego zmierzać należy w rozbiorze kwestyi co xiku, że Cosarz Maksymilian publicznie przybrał 

ryalnej t. i. wynagrodzenia czynności i utrzym ania do wspólnych spraw . I Augustyna Iturbide za  następcę tronu,
inżynierów, architektów i geometrów cywilnych: P e s z t  6 liBtopada. W artykule o dualizmie Kuria. W i e d e ń  7 hstop. w połudme Kolejpół-

T ’ notaryusze ta k i inżynierowie cywilni żadnej bar. E»tvos stanowczo przemawia za równością o I nocna — — Akcye kreuytowe lo a -ju . — Losy 
ją  pobierać peusyi s ta łe j; ograniczeni będą bu połów monarchii, i oświadcza, iż według jego z r. 1860 84-50.— Losy t r .  I3b4 5 .

Jak  
nie m ają
zatem na dochody niestałe, wynikające z przydzie przekonania, z węgierskiego nawet punktu widzę 
lonych im, czy to ze strony rządu (co wyraźnie w nia nic niemasz pożądańszego, ja k , aby w  obu poło- 
dotyczącej ustawie jest zastrzeżone) czy od stron wach monarchii jednakowe panowały zasady. Tak 
prywatnych, czynności technicznych. Na czynności I w  krajach węgierskich ja k  i w  tam tej części mo-1
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S i r  o p  d u

FORGET

Węgierskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie
odbyło W  Peszcie w dniu 31 Października 1863  r . ])t< IŻ C  publiczne 
losowanie swych L i s t ó w  Z a s t a w n y c h ,  gdzie następujące Numera wyeią-

gniętemi zosta ły :!

Nr. 199, 209 , 244, 321, 703, 721, 964, 1094,
„ 1161 , 1167, 1232, 1357, 1488, 1549, 1765, 2619 ,

Sery a A. B 2 995 , 3061 , 3 210 , 8295, 3 485 , 3 605 , 3 649 , 3674 ,
„ 3 8 6 3 , 4 044 , 4 136 , 4 6 2 0 , 4784 , 4 810 , 5045 , 5315 ,
„ 5 339 , 6186, 6264, 6402 , 6 836 , 6954, 7233 , 7378,
„ 7783 , 7793, 7822, 8074 , 8690 , 8 709 , 8891 , 9161 ,
„ 9 366 , 9468, 9 478 , 9663, 10042 , 1 0 2 4 7 , 10497 .

Nr. 40, 3 4 8 , 569 , 738 , 860 , 953 , 977 , 981 , 1547.

N r. 153 , 294, 432, 768, 829 , 988 , 1549, 1819, 
„ 1884, 1966, 2340 , 2469, 2 620 , 2 7 0 5 , 2717 , 3291 ,
„ 3473 , 3 5 8 6 , 3592 , 3770 , 3 8 6 8 , 4 0 3 4 , 4 167 , 4202 ,
„ 4 8 8 1 , 4 9 1 8 , 5180 , 5337 , 5 4 2 0 , 5 4 5 0 .

Listy Zastawne powyźój wyrażone, wypłacone będą w całej swej nominal­
nej wartości, wraz z procentem  za czas upłyniony W dllill l y m  jflaja 
1§66 r. w Peszcie, W iedniu, Frankfurcie n. M., Am sterdamie, Brukselli, 
Berlinie i w KRAKOWIE w Banku A n to n ie g o  M to e lz lo .

W artość płatnych kuponów wypłaca się również bez wszelkich potrąceń 
na podatek lub koszta.

Listów Zastawnych W ęgierskich 5 %  procentowych, nabyć można każdego 
czasu po kursie na Bursie Wiedeńskiej notowanym, (jak teraz 7 7 % 0/0)  w K ra­
kowie w Domu Bankowym pod firmą;

(363l-i-3hiB .ntviiis Antoni l l o r l z r l .

O otrzym aniu z pierw szej ręki 
świeżego transportu

czarnej, żoltćj, i zielonej
Kamienica w Krośnie
jednopiętrowa o 9 pokojach, z sklepem, 
kuchnię, spiżarnię i drewutnię; wraz z dom- 
kiem budowęnym o 3 pokojach z kuch­
nię, stajnię i wozownię; nareszcie z ogrodem 
warzywnym i owocowym 217 sężni wy­
noszącym, blisko rynku miasta, jest z wol- 
nój ręki każdego czasu do sprzedania.

Bliższę wiadomość powzięść można ust­
nie lub przez listy frankowane u pana  
A lfreda  Weissa w Krośnie. (3627-l-3)T

Uwiadomienie
Z powodu długiej i mozolnej rwboty 

sztycharskiej przy reprodukcyi Pochodu 
Lisowczyków, rozsyłka premium Towa- 
Przyja. Sztuk Pięknych opóźniła się nie­
co w tym roku. Niniejszem mam zasz­
czyt donieść Szanownym Panom Akcyo- 
naryuszom, iż rozsyłka ta wraz ze spra­
wozdaniem i nowemi akeyami już się 
rozpoczęła i trwać będzie bez przerwy 
aż do zupełnego jój ukończenia. Odby­
wa się ona w bieżącym roku poczyna­
jąc od Zachodnich obwodów Galicyi.

Panowie Akcyonaryusze krakowscy, 
którzy w kancelaryi Dyrekcyi opłacili 
swe akcye a których mieszkanie nie 
jest jój wiadome, raczą się zgłosić po 
o d b i ó r  ryciny, gdzie można również 
już dzisiaj opłacać akcye za rok 1865/6 .

Kraków dnia 27 Października 1865  r.
(3584-2-3) P. O. Sekretarza Dyrekcyi Towa.

J. Fr. Miolosotvski.

w  gatunkach wyborowych
podpisany Dom Handlowy niniejszem donosząc, zawiadamia równocześnie, iż ta­

kowa sprzedaje się u  niego po cenach

od dwóch do dziesięciu złr. za funt
wagi rosyjskiej,

f j U ? -  Biorący na raz dziesięć flllltÓW Herbaty jednćj ceny 
otrzymuje w dodatku jeden funt z tego samego gatunku.

Dom Handlowy pod firmą: (3676-2-6)
Antoni Hoelcel w  Krakowie.

Obwieszczenie.
L. 1186  t----------

Od 158° Listopada r. b. zacząwszy, 
godziny urzędowe przy c. k. Starostwie 
górniczem są w dniach powszednich 
od 8 rano do 3 po południu, a w niedzie­
le i święta od 8 do 1 2  tj. do południa 
przeznaczone. Co do powszechnej wiado­
mości podaje się. (3623-1-3)

C. k. Starostwo - górnicze,
Kraków dnia 2go Listopada 1865.

Serya U.
po złr. 500
Serya C.
po złr. 100

Tylko 1 dr. 50 centów
kosztuje ćwiartka losu, — 3 złr. pół losu. — a 6 złr. cały 
los udziałowy (nie Promesa) na rozpoczynające się w dniu *2 Li­

stopada r. b.

Poszukuje się „Wsi44
w  dobrej glebie, z wygodnem domem 
mieszkalnym, w bliskości kolei żelaznćj, 
między Lwowem i Krakowem. Całkowi­
ta wypłata nastąpi w gotówce natych­
miast. Uprasza się o b e z p o ś re d n ie  na­
desłanie szczegółowego wykazu f ra n c o  
pod adresem W°y Karol Dyszyńs/ci 
W  Mielcu. ('3533-4-6')

urządzone i poręczone przez Rząd, w k t ó r e m  w y g r a n e  w sumie złr.
300.000, 100.000. 50,000, 30.000, 25.000, 20.000, 15.000.
12.000, 10,000 it. d., i t. d.. w przeciągu sześciu miesięcy przypaść 
muszą. W ygrane wypłacają się w 14 dni po odbytem ciągnieniu w srebr­
nych talarach, podczas gdy wkładki czyli należytości za losy w austryackich 
banknotach przesyłane być mogę. Tak wygrane, jako tóż i losy bezpłatne 
rozsyłają się biorącym udział w tem losowaniu bez wezwania wraz z pla­
nami, gry i urzędowemi wykazami ciągnienia, z których ostatnie się g r a t i s  
udzielają. — Względem zakupna tych losów uprasza sią udawać wprost do 
Domu bankowego ( „ f  M  # !< * !> «  M I I I ,

Schafergasse 11, nachst der Zeil In  6 'r a n k f u r t  a .  71. 
I*. S. Podług życzenia biorących udział w tem losowaniu, rozsyłają się im losy bezpłatne 

lub też z w ra c a ją  wkładki, jeżliby w przeciągu sześciu ciągnień na zamówiony 
los żadna wygrana nieipadła. * (3576-4-8)T

W  Dobrach Barona Skobińskiego 
Schómhof, przy stacyi kolei „ Ostrawa„ 
w austryackiem Szląsku, zaczyna się 
sprzedaż tryków i maciór dnia 249° 
Listopada.

Trzoda ta pochodzi z rasy z Gross- 
herlitz i z dóbr hr. Lichnowskiego, i jest 
bardzo obfitą w wełnę szlachetną, przy- 
tem wolną od wszelkich dziedzicznych 
słabości.

Ceny odpowiednie są teraźniejszym 
stósunkom. (3553-1-3)

Zarząd Owczarń w Scliónhof,
4 Listopada 1865  Habel.

Ces, król. uprzywil.

Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firm ą:/

S W U T a j n o w s z c  * ^ 1
nadzwyczajnie korzystne znowu wygrane- 

mi znacznie powiększone 
przez rząd p o r ę c z o n e

wielkie Losowanie
pieniężne

2 Milionów 677.250 Marków,
w którem tylko w y g r a n e  będą 
wyciągnięte, zaręczone przez rząd 

wolnego miasta Hamburga.
Cały los oryg. kosztuje 7 złr. — cent.
Dwa pół-losy „ 7 „ — „
Cztery ćwierć-losy „ 7 „ — „
n z -  i  1- rr

Między 17.600 wygranemi znąj- 
dują się główne wygrane po marko w:
250.000, 150.000, 100.000, 50.000,
25.000, 2 po 20.000, 2 po 15.000, 2 
po 12.500, 2 po 10.000, 2 po 7.500, 
5 po 5.000, 5 po 3.750 2 po 3.000, 
105 po 2 500, 5 po 1.250, 6 po 115 
po 1.000, 5 po 750. 130 500, 245 po 
250, 10.700 po 117 marków itd.

C iągnienie zaczy n a  się

dnia 1 4  bieżącego miesiąca.
Pod mojem o g ó l n i e  u l u b i o ­

n e  m i w najdalszych stronach zna- 
nem godłem handlowem:

„Boskie b łogosław ieństw o u Cohna!“
wypłaciłem już 20  razy wielki los. 
^ (^ Z am iejsco w e zamówienia, z za­

łączeniem wszelkiego rodzaju pienię  
dzy papierowych lub marek listowych, 
uskuteczniam sam do najdalszych 
okolic spiesznie i  z  dyskrecyą, a urzę­
dowe listy ciągnienia i wygrane p ie­
niądze przesyłam zaraz po ciągnieniu.
„ I s t t z .  M a m s .  C o h n ,

Banquier in Ham burg.u
(3630-ł-4)T

za pomocą której lisy znęcą się z pewnością z najdalszych stron w to 
miejsce, w którem je się mieć chce? węch bowiem tracą, i odurzo­
n e —• pomimo sobie wrodzonej instynktowej ostrożności —  dają się 
łatwo łapać w żelaza lub też z nagónką mogą być strzelane lub trute.

Ten zagadkowy środek nie jest zmyśleniem lub oszukaristwem. Ufający My­
śliwy otrzyma tutaj nadzwyczajną i niezawodną ponętę na lisy i wilki, która wszyst­
ko powyż powiedziane zdziała. Przytem udziela się'równocześnie krótka metoda 
nęcenia (sekret myśliwski), przez co z łatwością nastąpi spieszne pozbycie się 
w całej okolicy tych fatalnych gości lasowycb; a gorliwy myśliwy będzie mógł upię­
kszyć swój pokój wieloma trofeami swćj sztuki i umiętności, i za swe trudy i wy­
datki być obficie wynagrodzonym. — Dotyczący program przesyłam na żądanie 
bezpłatnie. Za frankowanem przesłaniem kwoty pięć złotych w. a. i zwrotem nale­
żytości pocztowćj, uskuteczniam jak najspiesznićj w każde miejsce, w kraj i za gra­
nicę przesyłkę tój ponęty na ośmiorazowe zagotowanie wraz z potrzebnemi miesza­
ninami, instrukcyą użycia i programem, oraz z praktyczną instrukcyą łapania lisów 
myją łahędzia. Adres: Mjenpntd Zeilter, Bisamherg, Nietter - SSeste- 
reich, Post liortieiihiirif.

Ponieważ pobranie należytości pocztą między Anstrą i zagranicą miejsca mieć 
nie może, przeto do zamówień z zagranicy należy zawsze przyłączyć kwotę pieniężną.

J ć f  Ok. wył. uprzywil.

  M  Płyn ozdrawiający
(Restitntionsflnid) 

d l a  K O N I ,
Franciszka Jana Kwizdy 

w Korneuburgu,
przez Jego ck. Hose Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au­
stryackiem Państwie, po poprzedni m praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wy­
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
skim medalem—używanym w masztalai niach JM. Królo wćj Angielskiej. 
— jak również w urzędowej praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy­
stkich masztalarniach, i to z najlepszym skutkiem utrzymuje ko­
nia, nawet przy najwiekszem natężeniu, do póżnój staro- 
śeiwytrwalym I raźnym f służy szczególnie do wzmocnie­

nia przed, a do przywrócenia sił po większych trudach.

C en a  flaszki 1 z łr . 40  cent. w . a . (3211-9 - 13)

Mniśj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

S T  w KRAKOWIE p, M. JAWORNICKI, w Rynku gl. w kamieni­
cy p. Kirchmayera i p. J ó z e f  Jnhn, — we Lwowie:  PP . C. Mi­

k s e r s k i ,  JP. M ik o  la se k , S . M lucker A. B erlin er.
w Białej p. J. Keller. w Radziechowie p. Jaśkiewicz
w Brzeżanach p. Margulies. w* Rzeszowie p. Schaitter i Spółka.

„ p. J. Fadenhecfit. w Sanoku p. J. Jaklitsch.
w Leżajsku p. J. Maresch. w Smolnicy p. F. Wimmer.
w Nowym Sączu A. Scitowicz i  Syn. w Tarnopolu p. A. Morawetz.
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. w Tarnowie p. J. Jahn.
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. w Zaleszczykach p. J. Kodrębski.

Przestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 
jowanemi wyrobami, upifasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

rłynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyń­
ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak­

że -w szkle na każdój flaszce.

najpewniejszy i najlepszy ś r o d e k  n a  p o r o s t  w ł o s p w  poyrnalel- 
znaną jak najkorzystniej 

ees. kroi. wyłącznie uprzywilejowano

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

  (8616-1-)
n ^fflg^TyjlBużyw it się z najpomyślniej- 

skutkiem przeciw ka-
ŁT S  U | j  U  Uszlom uporczywym, kata--r t u i  kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń ptucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują..Ły­
żeczka od kawy jset dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków 7 list żądają płacą 
Srebropoł.st.zaiOOzł. t ł3

n nowe obr. „ 121 118
Listy zast. poi. z kup. 86 82
Banknoty pol.100 złr. 478 463
Ruble ros. za 100 rsr. 142 139
Talary prs. za 100 złr. 95 94
Bankn. prus. 160 tal, 462 139
Srebro nowe austr.. 108 107
Dukat ważny. . . .  3 28 6 18
Napoleqn d‘or . . .  8 8a 8 70
Pófimperyały rosyjs 9 — 8 85
Listy galio. nowe z k. 68 50 67 50

„ stare „ 72 — 71 -
Oblig. indem. „ 70 50 69 50
A I— L. »  k n n ,  W i  dtTTTT a n i

Wiedeń 6 listop.

5 | Metaliki na w. a.
n Pożyczka naród.
» Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie
» » „ węgiers.
i? ,  n chor. ib.
„ „ „ galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.
Listy zastawne:

6} Bankunar.losow. 
4; Galicyjskie.. . 
5(2 Węgiersk. los. 
58 Boden Cr. austr. 
Potyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
« > „ 1854
• „ , I860
•  » » 1864
, Como-Rente.
1, Kredytowe 
,  tryest na 4 ) I
» żegl. par. na D.
„ ks. Esterhaz.
,  Księcia Balm
,  .  Palfy .

żądają plącą
Losy ks. Klary . . .

„ hr. Bt. Geńoii .
,  miasta Budy . .  
„ ks. Windisohgr. 
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 50} 
Kursa zagraniczne.

(S mlaaiooim,) 
Amster. 100 złh.\ o 3 
Augsg. 100 zł. nr. I v 4  
Berlin lOOt a l . . 13 4 
Frankf. n. M. 100)5 3) 
Hamb.100 mark. I §4J 
Londyn lOOfun. I §4  
Paryż 100 frank. JS  3

Waluty.

Cesars. korony. .
» pół korony

W a r a z .  4 listop 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon ” 
Akcye kolei żel.

wars z.-wiederi, n 
Akoye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5} Pożyczka loteryjna

AW rocł. 4 list. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

7 7 • J * 9/tObligi kolei krak.-szl.
Ł w A w  4 Listo.

D u k a t ....................
— Półimperyał rosyjski

91 — Rubel srebr. rosyjsk
Talar pruski . . . .  

91 -  Listy gal. b: kup. w. a. 
80 90 „ „ „ u m. k.

108 40 I Obligi indem. b. kup. 
43 20 j Ake. kol. gal. b. kup.

Paryi 5 listop. 
Rento 37, . . . .

L o n d y n  4 listop. 
Konsole.............

Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański

CZAS z Środy 8 Listopada 1865.


